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tta  iedy sezon jesienny u nas zacz.,
bro ^  °tywiać, warszawskie Towarzystwo do 
r "p  inności, Osady rolne w Studzieńcu, Przy- 
l ®ko, Przytułki dla położnic itp. instytucje, 

dla siebie myśli obecnie
grosza na rzecz biedy pod

,—i 11 zjiuiki ui» putuznic ltp. luscyIUL.JI), 
Wiat s*e ‘̂ e myśli obecnie o wyciśnięciu noj- 
*wL>zej ilości grosza na rzecz biedy pod ich o- 

i ®ką zostających. Jak to tam będzie w tym ro- 
j.. z rezultatami tych wszystkich poczciwych u- 

<>wań, trudno przewidzieć; w każdym razie 
®podobna nie pochwalić tych usiłowań, które 
usją borykać się nietylko z brakiem gotowki, 
, .Jeszcze z szykanującemi rozporządzeniami 

u ®mistracji, która nawet w tym kierunku spo- 
°J® nam nic daje.

Wkrótce jeden z najczynniejszych członków 
^tszawskiego Towarzystwa Dobroczynności u- 
^ d z a  w jednym z większych lokalów prywa- 
yvch tak zwany bazar, ożyli sklepy, zaopatrzo­
n y  przeróżne artykuły, niezbędne przed awię- 

dla Warszawian, a zwłaszcza dla ich m i- 
Jjjj® pokolenia. Wszystkie te produkta stanowią 

bo zupełny ofiarę na rzecz biedy, albo też pro­
fit pewien od ich sprzedaży; bazar taki rok- 

?c*aie przynosi Towarzystwu kilka tysięcy rubli 
°®hodu.

Po za bazarem, oczekują nas jeszcze kop­
y ta  na rzecz niezamożnych studentów, których
^®zba w tym roku powiększyła się w dwójnasób,
„k a szc ie  cały szereg teatralnych nowości ory- 
f!®?iiiych i tłćmaczonych, których zapowiedź w 

a dniach nkazała się w jednym z Ku.,jerów. 
a Teatr jest jedną z najprzyjemniejszych dla 

zajmujemy się mm gorąco i ka­
ta** w *■“* : ^staw iona, budzi w n.s
m y  spieszony praw le krwi obieg. tom sp© ro- 
“ fiość już niejednokrotnie zaznaczyć, ze prowa- 

jest on u nas nieszczególnie, że może 
•yWuiny najlepszemi chęciami, ale niedołężny 
L i jako starzec, senator Gudowski, nie umie ani 

Względem finansowym, ani pod względem 
,łtystycznym sprostać swojemu zadaniu. W ję ­
ty c h  punktach widzimy oszczędność w gospo- 
&r8twie teatralnem, posuniętą aż do śmieszno- 
‘ n» innych znów prawdziwie lekkomyślną 

p°*rzutność, która dobrych skutków nie przynosi.
Gudowski jest jak wiaaomo jtdną z figur 

U?azłych z czasów Wielopolskiego, a utrzymy­
wał się później przy Czerkaokim. Był on, zanim 
®°stał prezesem dyrekcji teatrów warszawskich, 
?*łonkiem wszystkich w mieście obradujących 
*&misji, dziś jako prezes instytucji na wsl róś 
arty8tycznej, niestety za mało się zna na sztuce, 
4 za wiele na biurze i biurokratyzmie.

cznej maszyny, w której coraz więcej mnożą się 
raporty i papiery, a mało podnosi sztuka.

Charakterystycznem jest także zapatrywanie 
p. senatora na kierunek w sztuce.

W roku zeszłym z funduszów pozostałych 
jeszcze z pierwszej nagrody konkursu, który miał 
miejsce w teatrze y arszawskim za czasów Mu- 
chanowa, z pierwszej nieprzyznanej nagrody 
uorganizowano nowy konkurs, który jak wiado­
mo także rezultatu źaanego nie przyniósł. Na 
konkursie tym była wprawdzie sztuka niepospo­
litej wartości, napisana w stylu Kalderonowskim 
pod tytułem ,,Florynda“ . Sztuka la otrzymała 
drugą nagrodę, a osnutą była na tle J;,lejów 
hiszpańskich z motywem dramatycznym zdrady 
ojczyzny. Zdawałoby się, że sztuka bądź cubądź 
wystawiona być winna, tern więcej, że cenzura 
przeciwko niej n.e do zarzucenia mieć nie mo­
gła. Weto swoje położył jednak senator, któremu 
motyw sztuki do smaku nie przypadł, a na kon­
kursie zachowywał się w taki 6posób wprost 
nieprzyzwoity, iż nowo utworzony konkurs, przy 
Ga*ecie dolskiej, pod imieniem Wojciecha Bogu­
sławskiego, uznał za właściwe opuścić p. sena­
tora a do komitetu konkursowego zawezwać ludzi 
niezależnego zdania. Konkurs ten upływa z 
dniem 31. grudnia i jak zapowiadają świadomi 
rzeczy, wiele już dzieł waitościow/eh do komi­
tetu nadeszło.

Jedyną zasługą p. Gudowskiego jest spłata 
długów ciążących n» teatrze, i jeśli mu się to 
uda, przeprowadzenie dla artystów emerytury. 
Wszyscy ci bowiem, którzy 6wą służbę rozpo­
częli przed rokiem 1G58, mają tylko prawo Jo 
emerytur od pensji w owym roku pobieranych; 
obecnie idzie o to, aby im dozwobnem było 
opłacić składkę za czas od l«o8  roku do obecnej 
chwili. Spora sumka naturalnie z tego urośnie, 
teatr więc z widowisk i tomboli posiada już 20 
tysięcy rnbli na ten cel przeznaczonych, res?tę 
mają opłacić sami artyści, ku czemu odpowiedni 
projekt wygotowany w tych dniach właśnie 
został.

Sprawa nadużyć popełnionych przez K le c z ­
kowskiego w filii Banku polskiego we Włocław­
ku nic przestaje dotąd zajmować wszystkich umy­
słów, tem więcej, że kradzież i malwersacje o 
wiele przechodzą pierwotnie oznaczoną sumę. 
P. Adam Zaleski", główny kontrolor banku, wraz 
z trzema innymi urzędnikami wydelegowany zo­
stał na miejsce, w celu dopełnienia dokładnej 
rewizji i obliczenia szkód poniesionych. W tej 
chwili notoryczną jest już rzeczą, że deficyt prze­
nosi 200.000 rubli; złodzieja wraz z rodziną 
dotąd nie schwytano ; jak dowcipnie dow iada w 
ostatniej kronice 6wojej Prus, założyć on ma 
wraz z N. Rembertowskim ze skradzionych pie­
niędzy bunk w New "Yorku. Wobec bezkarności
tylu złodziei JlaCŁcgożby i nowy ten egzemplarz 

Ludzkiego d i ..........

Dzięki temu zapatrywaniu jego na rzeczy, 
t«atr warszawski przybrał charakter biurokraty­

d© s m onaL; Ludzkiego dojść nie miał 1
Do szacunku tego nie doszedł nie­

stety niijaki p. Kusociński, znany w Warszawie 
pod nazwiskiem „profesora pikiety“ , który sza- 
cherką potrafił kilku, a może i kilkunastu ludzi 
zrujnować ze szczętem. A ciekawe to też towa­
rzystwo zbierało się u tego pana, na pół szulera, 
na pół lichwiarza, który byłby bardzo spokojnie 
swoje operacje nadal dokonywał, gdyby nie na­
brał ocnoty ogrywania Moskali.

Trafił frant na franta i wyciął mu kuranta, 
mówi przysłowie; otóż takim frantem, który Ku- 
socińskiemu kuranta zagrał, był p. Iwanenko, in­
spektor drukarń przy komitecie cenzury war­
szawskiej. Kusocińskiemu za te przewinienia gro­
ził tylko rok rot aresztanekich; niestety jednak 
Kusociński postanowił odegrać rolę męczennika, 
patrjuty moskiewskiego, na dowód czego zeznał, 
iż ojciec jego był kawalerem orderu św. Anny 
III. klas*, on sam członkiem klubu moskiewskie­
go w Kaliszu, a całą awanturę przypisywał je ­

dynie „gazeciarzom", którzy go moralnie i m&- 
terjalnie zrujnować mieli. Sąd nie uznał zasług 
patrjotycznych p. Kusocińskiego, a tylko do wia­
domości przyjął order jego ojca, który mu na­
dawał szlachectwo i z tego powodu, zamiast ro­
ku aresztanekich robót, jakie spotkałyby go ja ­
ko nieszlachcica, skazany został w drugiej osta­
tecznej instancji na zesłanie do gubernii Tobol­
skiej na lat L5.

Warszawa elegantuje się bezustannie. kana­
lizacja i wodociągi budują się w przyspieszonein 
tętnie, obecnie na te ciężkie czasy urządzona 
kolej elektryczna, która przeprowadzona^ ma być 
od rogatki Mokotowskiej wzdłuż wału miejskiego 
do rogatki Belwederskiej, a następnie do tak 
zwanej „Promenady" ogrodu publicznego. Koszt 
urządzenia toru i 6 wagonów i  odpowiedmemi 
motorami obliczono na I2.00U fu., do eksploata­
cji zawiązano spółkę, roboty rozpocząć się mają 
z wiosną, a w końcu maja już ęały tor na 
użytek publiczności ma być oddany.

Większego znaczenia niezawodnie jest wia­
domość o kongresie górniczym, jaki na dzień 
3L. października Jo naszego miasta naznaczo­
ny został. Na kongresie tym znaleźć' się mają i 
inżynierowie obcy, a jeden z pedagogów tutej­
szych opracował projekt szkoły technicznej, ma­
jącej się otworzyć w Dąbrowie, który zjazd gór­
niczy rozpatrywać będzie. Zjald ten posiedzenie 
swoje odbywać ma w nowo wyr«staurowanym 
gmachu muzeum przemysłu i rolnictwa, posiada­
jącym jedną jedyną olbrzymią uale, w której u- 
czestnicy i ciekawi choćby w największej liczbi« 
zgromadzić się mogą.

Z polityk, i rozporządzeń nas się tyczących 
nie uiele na dzisiaj mam do zanotowania. Pan 
Hurko dotąd siedzi w Liwadji i obserwuje daloj 
Bułgarów, którzy stracili zapewne sympatję swo­
ich dawnych protektorów i przedstawiają dla 
nich tnasę, jaką należy ogniem i ndeczem wy­
plenić.

Wiedeń d. 20. października.
Ogólna rozprawa adresowa została za­

mkniętą z dzisiejszem posiedzeniem laby, które 
się przeciągnęło aż Jo piątej. Z lewicy jkite mów­
ca główny przemawiał dziś prof. Suess, który ku 
wielkiej radości lewicy mowę swoją dkr»sił 'kilko­
ma wycieczkami przeciwko Galicji. Mowa tedy 
była o szczepie kilkumilionowym, któremu. 
cy nietylko nie pozwalają eieszyć się swobodami 
narodowemi, lecz nie dają n«wet wolności reli- 
gii. Była też mowa o reguła iii rtek Galicji, w 
przeciwstawieniu dc regulacji Dunaju, do której 
Dolna Austrja i miasto Wiedófi dopłacają dwie 
trzecie kosztow. Szanowny profnsor wypowiedział 
tv w takim tonie, jak gdyby Gali ja  do swojej 
regulacji ani centa nie dopłacała.

Prof. Suess wypowiedział też przy końcu me­
wy swojej „oczekiwanie’14, z którem jednakże naj­
fatalniejsze zrobił fiacku. Wspomniałem w liście 
ostatnim o wzmiance, a raczej twierdzeniu sta­
nowczemu Knotza, iż duch niezgody narodowej 
pokutuje także już w armii. Knotz przytaczał 
kilka przykładów bijatyk pomiędzy żołnierzami 
czeskim a niemieckim z przyczyn antagonizmu 
narodowego. Twierdził też, że skutkiem tego mi­
nister wojny rozesłał poufny okólnik do komen­
dantów, wzywający ich do baczności, iżby za­
targi narodowe nie wkradły się do armii. Prezes 
gabinetu, hr. Taaffe, zaprzeczył wczoraj kate­
gorycznie twierdzeniu, jakoby miały miejsce 
zatargi pomiędzy żołnierzami z przyczyn na­
rodowych, zaprotestował przeciwko zaczepianiu 
armii i gwałtownemu przenoszeniu sporu naro­
dowościowego do armii. Działo się to wśród pro­
testów i ogl iszających oarzjków lewicy, z której 
jeden poseł, antiseniita dr. Fiegl, zajął pozycję 
: ,)0 prostu wyzywającą przed ławą ministerjalną, 
domagając się od prezydenta Izby, aby ministra

nawołał do porządku. Hr. Taaffe jednak jeszcze 
powtórzył w wielkiej irytacji te same słowa.

Skutkiem zajść tych lewica zebrała się na 
naradę, i postanowiono żądać od hr. Taaffego 
odwołania wypowiedzianych słów. Cnlumeckiemu 
poruczono podniesienie tej sprawy w prezydjum 
Izby, a prezydjum aż do wpół do dwunastej od­
bywało narady. Zdaje s i ę , ze rezultat co do 
wnio»ku interwencji u hr Taaffego, był nega­
tywny. Zaciekawienie tedy było ogólne, czy hr. 
Taaffe z własnej woli nie uczyni jakiego kroku. 
Oczywiście nikł z przyjaciół rządu nie pragnął, 
aby hr. Taaffe wystąpił w tej roli, jak ku koń­
cowi sesji uoiegłej minister bar. Conrad.

Lewica jednakże pizez usta Suessa wyraźnie 
zażadała cofnięcia zarzutu im jaKoby uczynio­
nego. Prezes gabinetu tymczasem podobno był 
na audjeneji u Cesarza i dopiero około drugiej 
zjawił się w Izbie, podczas mowy posła Schaupa. 
Po ukouczeniu tej mowy zażądał hr. Taaffe głosu. 
Posłowie wszyscy rzucili się ku łewie ministe- 
rjalnej, aby lepiej dosłyszeć mówiącego, Hrabia 
Taaffe odezwał się jak następuje: „Celem po­
parcia dokumentami tego co zakomuniirowałem 
WjSokiej Iibie wczoraj w odpowiedzi na inter­
pelację, mianowicie co do armii, i tego co odpo­
wiedziałem dr. Knotzowi na jego m„wę, pragnę 
zakomunikować Wysokiej Izbie pismo , które w 
tej chwili odebrałem, od ministra wojny. Mini­
ster pisze; „Ze sprawozdań z narad Rady pań­
stwa widzę, iż twierdzono jakobym ja wysłał 
okólnik do wszystkich komendantów korpusów z 
poleceniem przeszkodzenia wcisKaniu się sporów 
narodowościowych do wojska. Na stanowisku, 
mojem, jako odpowiedzialny minister wojny mo­
narchii, nie wahałbym się ani chwili wkroczyć z 
wszelką energią, gdybym spostrzegł podobne ob­
jawy. Gdy jednakże dotychczas powodu do tego 
n.c triałem, w.ęc też zlecenia podobnego nie 
wydałem, tembardziej iż jestem przekonany, ie 
każdy komendant korpusu w danym razie z obo­
wiązku i przekonania użyłby wszelkich odpowied­
nich środków przeciw takim zapędom w samym 
już początku. Jesrem przekonany, że duch armii, 
tylokrotnie doświadczony, w niczem nie jest za­
chwiany."

Odczytawszy pismo to usiadł hr. Taaffe -na- 
pownót, a gdy prawica hucznemi oklaskami ob­
sypała przemówienie Lr. Taaffego. lewica skon­
sternowana chwilę jeszcze czekała, zaskoczona 
widocznie niespodziewanym zupełnie obrotem, 
jaki sprawa ta wzięła. Zdawało się, że słuchają 
echa słów co dopiero wypowiedzianych. Ale mu­
siało się ono przykro odbić na lewicy, gdy za­
miast „ Fhrenerklarung", zażądanego przez Suessa, 
usłyszała zaprzeczenie twierdzeniom, z taką am- 
fazą dnia poprzedniego przez Knotza wygło­
szonym

ner. Na tem zapewne zejdzie jutrzejsze posie­
dzenie, zwłaszcza, że na początku posiedzem 
posypie się jeszcze grad sprostowań i uwag oso­
bistych.

Przegląd polityczny.
Lwów d. 22. października.

(Projekt utworzenia rosyjskiego portu wojennego 
w Libawie. — Z infianckibgo sejutn prowincjo­
nalnego. — Wystąpienia prasy rosyjskiej prze­
ciwko autonomicznej odrębności Fiaiandji. — Zna­
czenie numinacii br. Hatzfeldt£ na ambasadora 
Niemiec w Londynie. — Kreuz^Ztę o kwestji 
Karolińskiej. — Po wyborach we Francji, — Z 

Sudanu).

Nastąpiła natychmiast konferencja prezy- 
Oowdjów( klubów lewicy, aie musiano tam widocznie 

przyjść do przekonania, że Knotz w sposób nie­
co niebezpieczny igrał z ogniedn, postanowiono bo- 
t. iem wstrzymać się od wszelkich dalszych kro­
ków. Mozę zresztą jutrzejsze posiedzenie jeszcze 
jaką niespodziankę przyniesie.

Ogólną rozprawę adresową dziś zakończono 
Przemawiał dziś jeszcze poseł Dzieduszycki, gdy 
jednak z powodu fatalnej akustyk; w sali, stre­
szczenie mowy jego mogłoby być niedokładne, 
wolę wam przesłać ją w dosłownem brzmieniu 
najbliższą pocztą.

Przemawiał także znany poseł Heinrich, je­
dyny reprezentant liberalnego stronnictwa nie­
mieckiego w Czechach, pragnącego zgody z Cze­
chami.

Jutro przemawiać będą jeneralnr mówcy, na 
których wrbrano od lewicy Plenera, a od pra­
wicy ks. Czartoryskiego; następnie zaś obydwaj 
sprawozdawcy, tj. sprawozdawca mniejszości dr. 
s tu m  i sprawozdawca większośei dr. Zeithdm-

Wspomnieliśmy już przed tygodniem o pro­
jekcie przerobienia zwykłego portu handlowego 
w L i b a w i e  na p o r t  w o j e n n y .  Zamiar ten 
motywują pisma rosyjskie tem, ie  w razie woj­
ny z mocarstwem morskiem, zwłaszcza silniej- 
szem od Rosji, mogłaby fiots, nieprzyjacielska 
zamknąć minami flotę rosyjską w zatoce Fińskiej. 
Dlatego też — powiadają — kóniecznem jest u- 
rzadzenie portu wojennego poza obrębem tej za­
toki. Komisja fachowa wybrała na ten cel Liba- 
wę, jako miejscowość nader ważną pod wzglę­
dem strategicznym.

S e j m p r o w i n c j ’ o n a l n y  I n f l a n l  zebrał 
się niedawno na obrady, podczas którycn przy­
szło Jo nader ożywionych rozpraw nad nową u- 
stawą językową i rozporządzeniami wyznaniowe- 
mi. -Sejm, powołując się na międzynarodowe 
traktaty, które Inflantom gwarantują wolność wy­
znani a, powziął ostatecznie nd jednem z posie­
dzeń uchwałę, iż należą cara prosić o przywró­
cenie dawniejszego stanu rzeczy. Dziwna nai­
wność panów posłów inflanckich! Dobrze będzie; 
jeżeli ich nic wyślą na Sybir, tak jak unitów Za 
podobne prośby do cara.

Nietylko na ziemiach poIsHćh i w prowin­
cjach nuubałtyekich, ale na całym obsżarże ca­
ratu, gdzie tylko życie społeczne i1 narodowe bić 
pragnie tętnem nierosyjskiem, rozlegają się b- 
krzyki nagonek gazfeciarskich, wtóruj .cych roz­
porządzeniom rządowym i nawołujących do no­
wych gwałtów. Solą W oku śłużńleów absoluty­
zmu i władzy centralnej jest Względnie swobo­
dne ż y c i e  a u t o n o m i c z n e  F i n l s n ć j i .

„ W Finlandji— pisze No w. WrertiM — po- 
wtóizyła się znowu głupit dćtnonstra ja przeciw 
Rosji. Odsłonięty został drugi jeszcze pomnik na 
polu rzekomej porażki Wojsk rosyjskich przez 
wojska finlandzkie w epoce zawojowania Finlan­
dji. Szybko po sooie następujące demonstracje 
antirosyjskie W Finlandji zwracają uwagę na nie­
normalne stosunki tej części Rosji 'do nas i po­
winny nareszcie otworzyć oczy ludziom najbar­
dziej nawet uprzedzorym. Trudne przypuścić, 
abyśmy w naszej polityce machnęli ręką na Fin- 
landję i świadomie o dwa kroki od stolicy two­
rzyli sobie wielkie niebezpieczeństwo na przy­
szłość."

Now. Wrerniu przypomina następnie, co mó­
wił w tej kwestji swogo czasu Atsaków, i radzi 
pójść za jego projektem podduLu autonomii Fin­
landji pod Kontrolę jednej i najwyższych insty- 
tucyj państwowych.

Mimo podnoszonych w ostatnich czasach wąt­
pliwości, przeniesienie ambasadora niemieckiego 
hr. Munstera z Londynu dt Paryża, juśt rzeczą 
postanowioną, jdk niemniej powołanie na y gi> 
miejsce sekretarza stanu hr. H a t z f e l d t a .  Na 
tę zmianę osób wpłynęły, zdaniem monachijskiej 
AUg. Ztg> powody fcardat w nin 1 iKwesija wscho­
dnia występuje teraz Ł kilku stron na pierwszy 
pian, Obok powstania rumelijskiego, które wy-
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Bielica Łiwoczańska.
Powieść historyczna, z węgierskiego , 

Maurycego Jokaja.
(Ciąg dalszy).

, Wszystko mu zarówno praca; i ni« praca, ale roz- 
*®8z — tylko że przy jednej pracy blada twarz jego jeszcze 

•»rdziej blednieje, a przy Irugiej ogniem się rumieni. Te- 
flaSł6 n*ehiesirie oczy, co tak łaiwo łzami nabiegają podczas 
d?* .®aoji wiersza, albo przy smutnem zakończeniu opowia-

. j,**i sypią iskrami, gdy w bitwie walecznych zagrzewa 
a ‘'Chorzów łaje. A gdy zacznie bić z całym ferworem, to 
8o nie poznasz — szaleje, twarz wykrzywiona konwulsyj- 
h le ; tnie, ptatta, trasa, aż mu tchu braknie.

Chwalony, rumieni się jak dziewczę; wyszydzany 
Płacze.

Wróciwszy do kuchni, obaczył Pelargus z okrutnem 
prsęrażeniem, ie śmietanka zbiegła. Pani nie było w kn- 
f,hni. Pędem odstawia garnuszek. Mniejsza o to, że sobie 
Palce sparzył — byle się pani przecudna nie gniewała. Po­
je n i  imbryk przystawił; a zanim kawa się zagotowała, 
*yjął z patelni placuszki już upieczone, i ułożył na tale- 
riu. Patelnia nie była należycie wysmarowana, więc się 
ńiektóre placuszki przypaliły, — jak to dobrze, że pani 
ńie m a. — gniewałaby się 1 Kawa zakipiała, przecedził ją 
Pięknie do srebrnego garnuszka, do drugiego dał śmietankę, 
ćukier porąbał drobno, napełnił talerz świeżemi placuszka­
mi, ułożył wszystko na wielkiej tacy, i poniósł śniadanie 
3o apartamentów pani.

Wiedział, że to jego obowiązek, ale i to wiedział, że 
P ni Teraz czem innem zajęta. Ubierała synka — ale rzecz 
nżitfńa, w ubiór dziewczynki. Malec beczał.

— Mameozko, mamże teraz być dziewczyną?
— Pójdziei-ie na maskaradę, ty i Pelargus.
Chłopczyka to wielce ucieszyło.
— Pelargus idzie także na maskaradę? A w jakiej 

"la&oe?
— Óbaczysż.
— A nie nastraszj mnie?
— Pojedzieeie sankami.
— O, to będzie ładnie. A z dzwónkt.mi? I dokąd 

P°jedziemy?
Do dziadzia, gdzif tyle królików.

mój królik, ten czarny z czerwonemi— A jest tam i 
oczami ?

Teraz się pomodlisz, a potem się kawci napijesz, 
Jabym chciał pierwej kawci; Bozia nie głodna, a 

ja głodny. c
Pelargus już nalał był kawy, posadził dziecko do stołu 

i kubek przed niem postawił.
— A u  dziadzia znowu dostanę mój dawnj kubek?
— Dostaniesz, ten piękny kubek.
— A, piękny i wielki, bardzo wielki I
Za to go matka serdecznie wycałowała, a oczy jej 

zaszły łzami.
Dziecko jadło śniadanie, a pani z Pelargusem usu­

nęła się w głąb pokoju.
— Widzisz, Pelargu, żem prawdę mówiła.
— Tak sądzisz, łaskawa pani V
— Nietylko sądzę, ale wiem na pewne. To z pewno­

ścią misja urjaszowa. Widzisz, jak liść po liściu p~Ja 
z drzewa. Losy księcia zły obrót biorą, więc opuszczają 
go jego paladyni. Trudno było przerobie mego męża. więe 
go od jego boku odrywają. Ozy wiesz, z czem się 1 toan 
Celder ucLł do obozu cesarskiego ?

— Wiem. Ma traktować o swobodny wymarsz za­
łogi i o kapitulację dla miasta. Ale też wiem, ze jenerał 
Andraszy tylko po to nawiązał te układy, aby uzyskać ro- 
zejm dwudniowy, a tymczasem ma być pod ośłoną eskorty 
sprowadzonym do miasta transport żywności i amunicji,
który syndyk Fabricius przez granice przeprawił. 

, że tyik
rała Loffelholza?

— I sądzisz, że tylko po to udał się Celder do jene-

— Jeżeliby jenerał Andraszy istotnie myślał o kapi* 
tulacji, to nie wysyłał by do niego Urbana Celdera, najza­
gorzalszego dowódzcę kuruców, i nie byłby stawiał watun- 
kow, których jenerał cesarski akceptować nie może.

— Jakież to warunki?
— Dopuszczę się wiarołomstwa, jeżeli wydam taje­

mnicę, ale wobec pani jestem ze szkła; tobie dość popa­
trzyć, aby mię przejrzeć na wskróś. Otóż oprócz kapitu­
lacji wojskowej z wszelkiemi honorami, położono jenera­
łowi Loffelholzowi następujące warunki: każdy oficer, który 
od kuruców przejdzie do wojska cesarskiego, poounięty b i­
dzie o jeden stopień wyżej, podpułkownik zoatuńie pułko­
wnikiem i t. d. Drugi warunek ten: donacje, nadane przez 
księcia, będą przez cesarza zatwierdzone.

— A wije dlatego owo chow&nis się z sekretem, owe 
poszepty między oficerami! I dlatego moj mąż nagle tak 
zawrzał duchem wojowniczym! Zresztą wiedziałam o tem

wszystkiem pierwej niż ty; nie czyń sobie wyrzutów su­
mienia, nie tyś mi pierwszy wydał tajemnicę. A żem ją 
znała, proszę cię o to, cos mi pyzy rzekł.

— Abym chłopca odwiózł do dziadka.
— Otóż ja wiem jeszcze coś w.ęcej. jWi sm, że cesarscy 

gotowi są przyjąć te warunki i że Lóffelholz otrzymał 
w tym duchu instrukcje. Posiadanie Liwoczy jest nadzwy­
czaj ważne dia cesarskich. Z poddaniem się Liwoczy cały 
Spisz poddany. Książę ma tutaj swoję drugą ludwisarnię do 
lania armat, swój arsenał, swoję mennicę, swoich najwier­
niejszych zwolenników niemieckich. Odpadną Liwoczanie, 
to wszystko wojsko niemieckie porzuci armię kuruców. Za 
czyją przyczjną Liwocza dostanie się ręce eesarza, ten może 
czegu zachce zażądać w nagrodę. JZomendanci stojących w Li­
woczy kuruców dobrze Wiedzą, że już nie sa księcia się 
biją, nie za sprawę narodową, ale o — awans. Ale już ja 
im szyki pomieszam.

I dzjwnie łyskały oczy tej kobiety.
— Cóż pani poczynasz?
— Coś, w czem by mi dziecko zawadzało.
— Czy i jabym zawadzał?
— Ty iuż wcaie.
Uchwyciła dłoń młodzieńca, i szeptała mu na ucho:

• t- tt~  WyPIawiono mego męża ztąd precz, aby zginął 
jak Lrjasz. Ale ostrożnie panowie, zamiast Betsedy spot­
kacie może Judytę!

Pelarga mrowie przeszło na te słowa; rozumiał, co 
znaczy ta groźba.
M teiaz nie czas gawędzić, dodała piękna pan .
Musisz co prędzej przed upływem zawieszenia broni dostać 
się przez wojska osaczające. Co dalej, to ci powie mój 
ojciec. Powiedz mu tylko, ii córka dobrze pamięta, że pra- 
matka jej była Cecylia Rozgonyi.

Na to imie rozpromieniło się w zupełności lice Pe­
larga. Cecylia Rozgonyi, ta bohateria, co męża wiedzie 
^ boj a księcia z rozgardjaszu przegranej bitwy uprowadza. 
Pelarg już dawno przelał w poemat czynj jej wzniosłe. 
A w tym poemacie kobieta owa występuje nodobna do tej, 
która właśnie teraz przed nim stoi — słuszna, stnukta 
a imponująca, zróżanemi dołeezkami w jagodach, z powagą 
aa czole, powabem na ustach; oczy to niebieskie, to ciemno 
niebieskie, to prswie czarne, istne otehłeni6, w głębi któ- 
rych ognie goreją, to znowu zielone — według tego, czy 
się uśmiecha, nęci, czy gniewa; włosy idą c lepsze z barwą 
szafranu. Więc też wszyscy w jego poemacie jako błąd wy­
tykali, że bohaterce swojej, Węgierce, dał włosy szafranowe;

ale już takie wybrał Pekrg i mniemał, że nikt się nie do­
myśli, czemu takie właśnie wybrał.

Nachylił się i ucałował rękę pani.
— Cecylie Rozgonyi!... Czemuż ja Czet«ym Sawą byt 

nie m ogę!
Tego wybrał sobie Pelarg z leg, >nu dziejowych jako 

uidealizowanie swojej własnej persony.
— Nie, mój chłopcze 1 Terez inno zadanie przed tobą! 

Ubierz się i zaraz w drogę 1
Pelarg wiedział więcę, niż potrzebował, Dusża poety­

czna posi»da, dar Jywinaęji.
Pelarg musiat się pęceb/ać za kobietę, aby prżnbyć 

linie wojsk cesarskich; a nie oyło to trudno z gładką 
jego twarją. Poduzas 'gdy pafii go tłbierąła', PÓfarg Ddftła- 
wińł po cienu swój poemat. M 'resżćie nwożono mu i cze­
piec, a na to dano chustkę, '  która czółb i brodę ttkfyłai; 
czerwone buty wzuł już sam

Malczyk aż klasnął W dionie, ujrzawszy pi zebranego 
Pelargusa.

— M amcio,'to Zuzia przybyła?
— Dobrze mój synku, izekła i>ani całując syna, 

>w drodze nazywają Pelarga zawsże Zuzią.
— To to Pelarg? Jaka piękna maska!
Dziecko się śmiało ciągle , nawet w chwili rozstawaniu 

się z matką, i ani przez myśl mu nie przeszło zapłakać.
Pani Korpoaajowa mówiła do Peiarja po niemiecku, 

aby dziecię mc nie zroau miało.
— Strzeż mi w drodze mego aniołka. Prócz ciebie 

nie ms człowieka na z>etai, któremu bym go poWierzylfa. 
T j wiesz, że ja w nim tylko żyję. OtoJ gc dobrze w futro. 
Na karteczce wypisałam c i , gdzie w dęodze stawać macie. 
Nie wdawąj się z nikim w gaweflj« Powiedz, ż« umiesz 
tylko po słowacku. I z dzieckiem mów po Słowacku i nu­
ży*, aj go Maryńcią-i Może się jeszcze obaczymy.

Pocfcem dziecię złożyła w ręce Pelafgs , "arzucna mu 
futro na plecy i poniosła za Lim' aż do bramy flaszkę 
: wódką - torebkę z placuszkami. (Tak więc jut wiemy, 
dla kogo je pieczon4.) W Dramie wręczyła wszystko Pekr- 
gowi, a gdy odeszli, z-stawiła j  iszczę otwartą szczelinę, 
aDy poglądać za nhni. A daleko było do san, które jut 
czokrły. Przeć pałacem Tłmrzćw stać nie mogły, aby cały 
rynek me był świadkiem odjtziu.

Juz znikli jej z ocou. Ale nie udała się na górę do 
swoich apartamentów, tylko weszła do izb n i ' lolb w któ­
rych dawniej służba Umieszczoną była. Teraz ws nys tao -tom 
pustką stało.

(C. d. 'fi.)



maga szybkiego zajęcia roztropnej pozycji, jest 
jeszcze kwestja egipska, domagająca się również 
rozwiązania jaknajrychlejszego. Jak zwykle bywa 
przy większej lub mniejszej kryzis w Turcji 
europejskiej, będzie miał areopag mocarstw eu­
ropejskich niemało do czynienia z pretensjami 
rozmaitych ludów. Znaną jest rzeczą, jaki wpływ 
ma Anglia we wszystkich tych rzeczach, chodzi­
ło też Niemcom o to przedewszystkiem, aby wy­
słać do Londynu dyplomatę, znającego możliwie 
najlepiej stosunki na Wschodzie, na pierwszem 
zaś miejscu postawiono hr. Hatzfeldta, który w 
ciągu długoletniego pobytu swego w Konstanty 
nopolu mógł sobie wyrobić jasny pogląd na spra­
wy pańsiwa ottomańskiego i krajów sąsiednich

W k w e s t j i  k a r o l i ń s k i e j  pisze Kreuz 
Zeitung:

„Mimo dawniejszych zaprzeczeń szerzy się 
znów pogłoska, że Hiszpanii przysądzone zosta 
nie prawo wyłącznego posiadania wysp Karoliń­
skich, Niemcom zaś przyznaną zostanie zupełna 
wolność handlu i komunikacji na całym archi­
pelagu. Pominąwszy już to, że propozycja tego 
rodzaju nie wyszła od żadnej strony, należy do­
dać, że Niemcy nie zgodziłyby się na nią.

„Można zresztą na pewne przypuścić, że 
przedewszystkiem Anglia, mająca na Karolinach 
swoje interesa, zaprotestowałaby przeciwko tako­
wemu rozstrzygnięciu sprawy już z tego powo­
du, że przywilej, przysługujący jednemu mocar­
stwu, sprzeciwiałby się wszelkim międzynarodo­
wym zasadom handlowym. Zresztą hiszpańska 
administracja kolonialna nżywa u wszystkich na­
rodów, prowadzących handel, renomy wcale nie 
lepszej, jak portugalska, rozszerzenie jej zatem 
nie jest wcale pożądanem. Nikt też niema ocho­
ty wchodzić z nią w tak niepewne stosunki, któ- 
reby ostatecznie mogły później wywołać rozli­
czne nieprzyjemności i przykre zajścia.8

R e z u l t a t  w y b o r ó w  w e  F r a n c j i  nie 
jest jeszcze w całej pełni znany, uzupełnienie 
dotychczasowych danych nie wiele już jednak 
zmieni stan rzeczy. Konserwatyści mają dotych­
czas 202 mandatów, z których 69 przypada na 
bonapartystów, 73 na legitymistów i orleani- 
stów, a 59 na takich monarchistów, dla których 
obojętnein jest, czy ta czy owa dynastja tron od­
zyska, byle tylko monarchia w ogóle została od­
budowaną. Republikanie zaś w liczbie dotychcza­
sowej 38*2 dzielą się na 150 radykałów i 232 tak 
zw. progresistów, do których należą oportuniści 
i lewe centrum.

Gabinet francuski zamierza na jednem z 
pierwszych posiedzeń Izby postawić kwestję za­
ufania, aby się przekonać, na jaką większość i
0 ile na nią liczyć może. Większość republikań­
ska wynosić będzie 180 głosów, czy jednak odda 
się ona do rozporządzenia gabinetowi Brissona, 
to już inna kwestja.

W uwzględnieniu skarg republikanów , a 
zwłaszcza oportnnistów , minister spraw we­
wnętrznych udzielił wielu merom i ich adjunk- 
tom dymisji jeszcze przed uzupełniającemi wy­
borami, a to z powodu, że w dniu 4. b. m. do­
pomagali zbyt wyraźnie monarchistom.

Dziennik Achjbar dowiaduje się z S u a k i- 
m u, że skutkiem śmierci Osmana Digmy miasto 
Berber, nad Nilem, opuszczone przez mahdistów, 
ogłosiło się niezawisłem. Naczelnikiem miasta z 
okręgiem wybrali mieszkańcy emira Humajuna, 
który objawił gotowość uznania władzy chedywa, 
jeżeliby go ten zatwierdził w jego godności. 
Z Sennaar, nad Nilem błękitnym, donoszą zaś, 
że gubernator egipski tego miasta zamierza wy­
ruszyć w 6.000 ludzi celem odebrania Chartum,
1 czeka już tylko na rezultat wyprawy Abisyń- 
czyków na Kassalę.

Rada państwa.
W komisji budżetowej rozdzielono we wto­

rek referaty. Dr. Herbst oświadczył na początku 
w imieniu swej partji, że lewica i w tym roku 
nie przyjmie żadnego referatu: Z Polaków objęli 
referaty: Bobrzyński (loterja i drukarnia pań­
stwowa), Starzyński (administracja długu pań­
stwowego), Euz. Czerkawski (sprawy wyznanio­
we), Abrahamowicz (cła i podatki pośrednie), 
Gniewosz (taksy i należytości), Hausner (tytoń), 
Smaizewski (lasy rządowe i domeny), wreszcie 
Siengalewicz (ogólny zarząd kasowy).

Wniosek, dotyczący taryf, a wzywający rząd, 
aby na podstawie rezultatu ankiet z r. 1882. i 
1883. przystąpił do przedłożeń prawodawczych, 
zwany wnioskiem Abrahamowicza, jest wnio­
skiem Abrahamowicza i Chrzanowskiego, i taki 
też napis nosi w druku. Należy oddać słuszność 
p. Chrzanowskiemu, gdyż on tej sprawie nadał 
kierunek i od trzech lat ją prowadzi. Wprawdzie 
w komisji Koła upadł był wniosek p. Chrzanow­
skiego wobec mniej doniosłego wnioskn p. Abra­
hamowicza ; Koło jednak oddało mu słuszność, i 
w skutek tego stanął ów wniosek faktyczny, no­
szący także nazwisko p. Abrahamowicza, ponie­
waż się w końcu do niego przyłączył.

Obydwa kluby lewicy zebrały się we wto­
rek celem naradzenia się, w jaki sposób uzyskać 
może lewica zadosyćuczynienie w sprawie oświad­
czenia prezydenta ministrów, hr. Taaffego, odno­
szącego się do waśni narodowej w armii. Po 
długiej, nader ożywionej dyskusji postanowiono 
pozostawić załatwienie sprawy komitetowi wyko­
nawczemu lewicy, w którego imieniu udał się 
Chlumecky do hr. Taaffego, aby go prosić o zło­
żenie w Izbie oświadczenia dającego lewicy za- 
dosyćuczynienie. Jak dosi FremdenMatt, hr. Taaf- 
fe odpowiedział odmownie nie tylko p. Chlume- 
ckiemu, ale i innym członkom lewicy, należącym 
do armii, którzy w tej samej sprawie udawali 
się do niego.

Motywa do Najw. rozporządzenia z d. 18.
łOOS nr rti ___maja 1885 Dz. ust. p. nr. 94. w sprawie użyczę 

dalszych wsparć ze środków państwowych J1
u -/o o.# - df

ma amszycn wsp**™ ze srocucow państwowym 
dotkniętych powodziami u> r. 1884 okolic Galicji 

Lodomerji i Krakowa.
Sejm galicyjski na posiedzeniu z d. 17. pa­

ździernika 1884 powziął uchwałę mocą której 
Wydział krajowy otrzymał polecenie proszenia 
silnie rządu, aby wyjednał dalsze wsparcia z i 
sy państwowej w sumie 600.000 złr. dla uu- 
tkniętych powodziami w r. 1884 okolic Galicji.

^Fedle tej uchwały część z ogólnej sumy 
mianowicie 300.000 złr. miała służyó na bez­
zwrotne wsparcia dla potrzebującej pomocy lu- 

ności, a takaż sama kwota 300.000 złr., za któ- 
re'a )Wh°^ P ^ cz y ł galicyjski fundusz krajowy, 
miara być użytą jako bezprocentowa, w sześciu 
ratach rocznych Uez%c od \  stycznia 1886 spła.

r. ! ! ! !* „  ł? P0tr2ebujących wsparcia rol­
ników celem nabycia potrzebnego zboża jarego 
na zasiewy. 6 J

Uchwały te sejmowe przedłożył bezzwłocznie 
namiestnik, przyezem w kilkakrotnych sprawo

dla

zdaniach ponawiał prośbę o ich pomyślne zała­
twienie.

Pomimo to rząd, jak to wskazał w oświad­
czeniu złożonem na posiedzeniu Izby deputowa­
nych z d. 4. grudnia 1884, przy sposobności 
przedłożenia Najw. rozporządzenia z d. 28. lipca 
1884, Dz. u. p. nr. 130. był zdania, iż należy 
się wstrzymać z dalszem traktowaniem przed­
miotu i zarządzić pierwej szczegółowe dochodze­
nia w tym celu, aby tylko w wypadku nieodzo­
wnej konieczności uciekać się jeszcze dalej do 
śiodków państwowych.

Wynik tego dochodzenia, na co, jak to z 
natury rzeczy wypływa, potrzeba było dłuższego 
czasu, przedłożył namiestnik z końcem miesiąca 
kwietnia bieżącego roku.

W wykazach, nadesłanych przez starostwa, 
oznaczono niezbędną aż do czasu tegorocznych 
żniw sumę na zapomogi dla potrzebującej pomo­
cy ludności w 44 powiatach politycznych, do­
tkniętych powodzią — po odliczeniu tych środ­
ków państwowych i krajowych, jakiemi jeszcze 
w ówczas rozporządzano — w wysokości złr. 
416.382.

Na podstawie tych sprawozdań władz pod­
władnych, namiestnik ponowił wniosek o użycze­
nie wsparć w pełnej wysokości, żądanej przez 
sejm krajowy, i poparł go najgoręcej, wskazując 
na nadzwyczaj smutne położenie ludności, do­
tkniętej powodzią, oraz na występujące w 10 po­
litycznych powiatach, przeważnie w skutek nę­
dzy, coraz bardziej się wzmagającej, epidemiczne 
choroby, i na grożące niebezpieczeństwo głodu.

Wobec takich okoliczności c. k. rząd uznał, 
iż dalsza pomoc państwowa jest nieuniknioną.

Ze względu jednakże na nagłą potrzebę o- 
szczędzania o ile możności skarbu państwowego, 
niemniej ze względu na to, iż można się było 
spodziewać polepszenia stosunków zarobkowych 
z nadejściem pomyślniejszej pory roku, oznaczył 
rząd kwotę na bezzwrotne wsparcia (§. 1., 1) w 
sumie 160.000 złr.

Trzymano się natomiast ściśle kwoty, jaką 
sejm prosił na zaliczki, w sumie 300.000 złr. 
(§. 1, 2). Gdy zaliczki te i tak zwrócone być 
muazą państwu, poczytywać je można jako je ­
dynie przemijające obciążenie skarbu państwo­
wego, oprócz tego była ta suma, według spra­
wozdania namiestnika, prawie zupełnie wydaną, 
albowiem galicyjski Wydział krajowy z nadej­
ściem jarych zasiewów, gdy kwestja przyzwole­
nia zaliczki z funduszów państwowych nie była 
jeszcze rozstrzygniętą, widział się zniewolony, za­
czerpnąć z chwilowych zapasów kasowych fun­
duszu krajowego, dla udzielenia znajdującym się 
w potrzebie rolnikom zaliczek bezprocentowych, 
a to w nadziei, że kwota w ten sposób wydana, 
zrefundowaną zostanie ze strony skarbu pań­
stwowego.

Zwrócono przytem uwagę, że Wydział kra­
jowy w wykonaniu wspomnionej uchwały sej­
mowej, wygotował prawomocnie dokument o 
gwarancji galicyjskiego funduszu krajowego co 
do zwrotu owej zaliczki państwowej w kwocie 
300.000 złr.

§. 2. cesarskiego rozporządzenia traktuje o 
zwrocie zaliczek, jakoteż o ściąganiu zaległych 
rat zaliczkowych i zawiera w tym względzie ta­
kież same postanowienia, jak cesarskie rozpo­
rządzenie z dnia 28. lipca 1884 roku dz. u. p. 
a r  130.

Do §. 3. Oprócz powyższych uchwał, zawo- 
tow&ł Swjm galicyjski projekt ustawy, według 
którego celem wsparcia znajdujących się w po­
trzebie rolników, ma być uskutecznioną pożyczka 
krajowa, wynosząca najwyżej 200.000 złr., a dla 
uzyskania tej kwoty w gotówce, wydane być 
mają częściowe zapisy dłużne w potrzebnej ku 
temu liczbie.

Zarazem prosił sejm krajowy w rezolucji do 
rządu o wyjednanie uwolnienia od należności 
stemplowych i innych opłat dla tej pożyczki.

Projekt odnośnej ustawy krajowej został 
Najwyższem postanowieniem z dnia 16. stycznia 
r. b. sankcjonowany.

Wydanie odnośnych 4'/»-procentowych czę­
ściowych zapisów dłużnych, jakoteż plan ich u- 
morzenia, które w ciągu 37 '/* lat począwszy od 
1. listopada 1885 ma być dokonane, zostały 
przez ministerstwo skarbu zatwierdzone, a co do 
uwolnienia od stempli i innych należytości na 
podstawie najwyższego upoważnienia z dnia 14. 
marca b. r. wniesiono do wysokiej Izby deputo­
wanych odnoszące się do tego przedłożenie rzą­
dowe, które jednak nie doszło do załatwienia 
konstytucyjnego. Gdy jednak ze zrealizowaniem 
i użyciem tej pożyczki krajowej, ze względu na 
cel, dla którego przeznaczoną być miała, nie 
można było dłużej zwlekać, nie wahał się zatem 
rząd powziąć postanowienie na podstawie rozpo­
rządzenia cesarskiego z dnia 18. maja 1885 r. 
dz. u. p. nr. 94, które tworzy przedmiot tego 
przedłożenia, przyezem zwraca się uwagę, że 
tylko takie przedsięwzięto ułatwienia, jakie w 
podobnych okolicznościach kilkakrotnie w drodze 
ustawodawstwa państwowego przyzwalane były.

wojenne nie mogą zresztą zachwiać zaufania ar- ny i nie wyzyska dla swych celów serbsko buł- 
mii ottomańskiej w własną jej siłę. Dodajemy tu, garskiego zatargu. Nietylko Serbia, ale także 
że spokój, jakim się ta armia w obecnych oko- i Bułgarja ma pewne mocarstwa za sobą. Wszy 
licznościach odznaczyła, zyskał dla niej ogólne stko, co się obecnie dzieje, jest tylko przegryw 
podziwienie. Żołnierz turecki, gotów rzucić się ką do austrjackiej polityki aneksyjnej i do ro- 
na wszystkie niebezpieczeństwa, wstrzymuje się syjskiej polityki okupacyjnej.8 
od wszelkiej prowokacji w zaufaniu, że w da­
nym razie marsz jego, będzie marszem tryum­
falnym.8

Z Aten donoszą, że rząd grecki w odpowie­
dzi na ostatnie upominające kroki mocarstw, 
przesłał odnośnym gabinetom oświadczenie, w 
którem Giecja stawia się na następującem sta­
nowisku: Traktat berliński, rozdziałem wscho­
dniej Rumelji od Bułgarji i pewnem przyłącze­
niem terytorjalnem do Grecji, wypowiedzianem 
w 13, protokole kongresu, stworzył równowagę 
sił na półwyspie Bałkańskim, Pomimo, że usta­
nowiona na konwencji konstantynopolitańskiej w 
r. 1881, linia graniczna pomiędzy Turcją i Gre- 
cją wypadła o wiele niżej, jak ją zakreślił trak­
tat berliński, — gabinet grecki poddał się z u- 
szanowaniem woli mocarstw i przyjął odtąd u- 
trzymanie status quo jako podstawę swojej poli­
tyki. Unia Bułgarji z wschodnią Rumelją, zbu­
rzyłaby kompletnie ten status quo i spoczywającą 
na nim równowagę sił i naraziłaby na niebez­
pieczeństwo zagłady grecką i inną niebułgarską 
ludność wschodniej Rumelii. Grecja życzy sobie 
szczerze pokoju, aby go zużytkować do postępów 
na drodze cywilizacyjnej; niesłuszną byłoby je ­
dnakże rzeczą żądać od niej, aby wobec wypad­
ków, dotykających najżywotniejsze jej interesa, 
zachowała się obojętnie.

Rząd serbski wypowiada swoje intencje nie­
tylko w komunikatach dyplomatycznych, ale tak­
że w szpaltach półurzędowego dziennika Viddo. 
Inspirowany przez p. Garaszanina organ wystę­
puje wprawdzie za utrzymaniem traktatu berliń­
skiego w dosłownem tegoż brzmieniu, zarazem 
jednakże powstaje przeciw tymczasowema jedy­
nie podtrzymywaniu tegoż traktatu8 dla zape­
wnienia pokoju. Nietkniętym musi pozostać duch 
traktatu, t. j. uwzględnienie uprawnionych ży­
czeń ludów bałkańskich. Odnośny artykuł Videla 
przeciwstawia pokojowym zamiarom mocarstw 
traktatowych, interesa żywotne poszczególnych 
państw bałkańskich i wyraża przekonanie, że 
proste potępienie awanturniczego bułgarskiego 
zamachu, nie może zapewnić trwałości pokoju. 
„Postępowanie takie byłoby tylko rozpisaniem 
premij dla przyszłych rewolucyj. Serbia szanuje 
traktaty tak długo, pokąd i inni postępują sobie 
podobnie, nikt jednak nie może wzięć jej za złe, 
że w dzisiejszem położeniu rzeczy, stawia na" 
pierwszym planie własne swoje interesa. Videlo 
radby wiedzieć, czy Europa życzy sobie status 
quo ante, czy też nowej równowagi państw bał­
kańskich. Wszystko inne byłoby tylko półśrod­
kiem; łataniną traktatów, która nie mogłaby 
zabezpieczyć stale pokoju, a byłaby tylko źród­
łem nowych zaburzeń.

Na ostatnią notę zbiorową ambasadorów, 
odpowiada Bułgarja mniej więcej w ten sposób: 
Rząd bułgarski obowiązuje się w sposób formal­
ny, ani znosić ani prowokować agitacyj w są­
siednich krajach; u granic których stoją dziś 
bułgarskie siły zbrojne. Wojska rumelijskie tak 
samo jak wojska bułgarskie stoją pod bezpośre- 
dniemi rozkazami księcia. Komendanci wszyst­
kich korpusów będą odpowiedzialni za każdy
czyn, któryby mógł wywołać niepokoje na grani­
cy sąsiedniej, i podlegają za każdy taki czyn su­
rowej karze.

Na granicach ustaną wszelkie dalsze kon­
centracje wojsk i pozostanie tam tylko ilość woj­
ska potrzebna do utrzymania poręczonego już 
poprzednio przez rząd pokoju. Rząd, wziąwszy 
pod dojrzałą rozwagę radę mocarstw, wstrzy­
mał dalsze uzbrojenia. Już od dłuższego czasu 
powiodło mu się zwrócić uwagę ludności poza 
granicami dzisiejszej Bułgarji — do której bez 
wątpienia odnosi się ostatni ustęp memorjału am­
basadorów — na odpowiedzialność, która na nich 
cięży za wszelkie agitacje, mogące sprowadzić 
nieporządki i zaburzenie pokoju.

Rząd bułgarski wdzięcznym jest mocarstwom, 
za ich życzliwe usposobienie i wyraża pewną 
nadzieję, że przyjmą one przychylnie prośbę o 
interwencję przed sułtanem, aby tenże wysłu­
chał najgorętszych życzeń ludności bułgarskiej. 
O ile rozdział krajów bratnich narażałby na 
szwank trwałość pokojowych stosunków, o tyle 
też byłaby unia obojga Bułgarji silną podstawą 
tychże.

Sprawy autonomiczne.
Ustawa drogowa.

Na zapytanie jednego z Wydziałów powia­
towych, czyli należytości od dworów na podsta­
wie zmienionej ustawy drogowej pobierać się 
mające, już w przyszłym roku budżetowym pro 
rata temporis , t. j. za czas od roku po ogeosze- 
niu ustawy aż do końca roku 1886 ściągane być 
mają — oświadczył Wydział krajowy w okólni­
ku wystosowanym do wszystkich Wydziałów 
powiatowych, iż ustawa zmieniająca' niektóre po­
stanowienia ustawy drogowej z roku 1866 zo­
stała dnia 30. września br. w nr. 39. dziennika 
ustaw i rozporządzeń krajowych ogłoszoną, i że 
w myśl postanowienia art. II. obowiązywać bę­
dzie od dnia 1. paźdz. 1886 r. od którego też 
terminu uiszczone być mają pro rata temporis 
na mocy tej ustawy przypadające prestacje i na­
leżytości od kontryouentów. W czasie zaś od 1. 
stycznia do 30. września 1866 roku obowiązuje 
w całej pełni ustawa drogowa z roku 1866 i w 
tym okresie wszelkie prestacje drogowe uiszcza­
ne być winne podług postanowień ustawy wspo­
mnianej. Zapatrywaniu powyższemu da Wydział 
krajowy także wyraz w jednem z postanowień 
projektu wykonawczego regulaminu drogowego, 
który po wypracowaniu, a następnie po przepro­
wadzeniu stosownych rokowań z namiestnictwem, 
wydany zostanie przez rząd krajowy w porozu­
mieniu z Wydziałem krajowym w myśl §. 31. 
zmienionej ustawy drogowej.

Sprawa unii bułgarskiej.
Kwestja bałkańska, będąca jedną ważną czę­

ścią wielkiej kwestji wschodniej, wyczekującej 
ostatecznego swego rozwiązania, weszła po wy­
padkach rumelijsko-bulgarskich w nowe stadjum, 
zakreślone memorjałem ambasadorów w Konstan­
tynopolu i zapowiedzią nowej konferencji mo­
carstw europejskich.

Podczas gdy rokowania tychże mocarstw w 
wyżwzmiankowanej kwestji toczą się dalej drogą 
przygotowawczą od gabinetu do gabinetu, zajęły 
jut wobec niej stanowisko bardziej zdetermino­
wane, strony bezpośrednio interesowane, jako to : 
Turcja, Grecja, Serbia i Bułgarja. Poniżej poda­
jemy znane dotąd symptomata, cechujące sytua­
cję w owych czterech państwach.

Dziennik stambulski Turquie wyraża zapa­
trywania Porty w sposób następujący :

.Zachodzi pytanie, czego sobie życzy wła 
sciwie Turcja w chwili obecnej ? Oto niezaprze­
czonego uznania uświęconych praw sułtana, u- 
trzymania traktatu berlińskiego i współudziału 
mocarstw traktatowych, celem położenia tamy a- 
narchii w wschodniej Rumelii. Nie można za­
poznawać tego, że rząd sułtański, stanowszy na 
^rUnCi e >r”Wa*e stanowczym jak i pojednawczym, 
pozyskał sympatje mocarstw i tychże pomoc do 
ustalenia swej powagi i dla obrony aktu mię­
dzynarodowego, jedynych rękojmi utrzymania po­
koju, którego Europa tak bardzo sobie życzy. 
Co się tyczy uzbrojeń Serbii, a przedewszyst­
kiem Grecji, to nie mogą one wpłynąć na po­
stanowienia mocarstw. Uzbrojenia te znajdują 
jednomyślną naganę mocarstw, które uważają je 
jako niewczesne i szkodliwe dla tychże młodych 
królestw ze względu na odpowiedzialność, jaka 
z tego powodu na nie spada i ze względu na 
ciężary, które ludność tych państw dźwigać bę­
dzie musiała. Uzbrojenia owe i przygotowania

W sprawie nieprzyjęcia posła ks. Aleksan­
dra bułgarskiego, p. Grekowa, przez króla Mila­
na, podaje wiedeński Tagblatt następujące szcze­
góły: Jeszcze przed nadejściem odmownej odpo­
wiedzi króla Milana, wyjechał Greków do Niszu, 
a stanąwszy w Piracie, telegrafował o swojem 
tamże przybyciu. Garaszanin telegrafował mu po­
nownie, że król go przyjąć nie może; telegrafi­
sta w Piracie opóźnił jednakże doręczenie tej de­
peszy Grekowowi, który, nie wiedząc o niczem, 
przybył do Niszu, i tam dopiero spotkał się z 
faktem odmówionej mu audjencji. Telegrafista pi­
racki, Michał Jankowics, na którego spada wina, 
pomimo 12-letniej nieposzlakowanej służby, zo­
stał z niej natychmiast wydalony. Greków zaś 
powrócił do Sofii, by zdać sprawę ks. Aleksan­
drowi z nieudanej swej misji.

Z Bukaresztu otrzymuje wiedeński Tagblatt 
pod datą 20. b. m. następujący telegram: „Od
wczoraj zamknięta jest niemieckim i austrjaekim 
korespondentom dzienników droga do Sofii przez 
Lompalankę. Korespondentom pozostaje zatem 
tylko droga przez Ruszczuk.8

Według telegramu Nowej Pressy z Londynu, 
miał się Salisbury wyrazić przed jednym z dy­
plomatów, że Anglia nie miałaby nic przeciw po­
większeniu Serbii, gdyby Austro-Węgry postawiły 
taki projekt. Mocarstwa traktatowe przyznały tyl 
ko dlatego Austrji okupację Bośnii, aby to mo 
carstwo brało inicjatywę we wszystkich tamtej 
szych sprawach. Mocarstwa zachodnie są tam 
mniej interesowane. Austrja powinna raczej zwal­
niać te mocarstwa od bezpośredniej interwencji, 
a Anglia poparłaby propozycje Austrji względem 
Serbii.

Nowa Presse otrzymuje z Filipopola nastę­
pujący telegram z dnia 20. b. m .: „Tutejsze 
koła rządowe są zdecydowane nie przyznać Ser­
bii ze strony Bułgarji żadnych ustępstw tery- 
torjalnych. Dystrykta Widdyniu i Trnu, których 
żąda Serbia, są zamieszkałe przez 120.000 Buł­
garów i nie można zrzec się ich nigdy. Stransky 
twierdzi, że wojna bratobójcza jest nieuniknioną, 
jeśli mocarstwa nie pospieszą z natychmiastową 
interwencją. Turcja — według zdania p. Stran- 
sky’ego, zachowa się spokojnie w razie tej woj-

Koleje wicynalne.
W r. z. sejm w dwóch uchwałach zalecił 

gorąco rządowi popieranie budowy dwóch linij 
kolejowych, z Dobry do Wieliczki i z Śniatyna 
na Horodenkę do Zaleszczyk Obie te linie ma­
ją pod względem ekonomicznym niezaprzeczenie 
znaczną doniosłość dla całych okolic, któreby 
niemi przerżnięte zostały. Obie uchwały sejmo­
we, pisze półurzędowy lwowski korespondent 
Czasu, przedłożone zostały ministrowi handlu z 
również gorącem poparciem ze strony władzy 
krajowej. P. minister handlu oznajmił właśnie, 
że uznając znaczenie ekonomiczne obu nowo pro­
jektowanych linij kolejowych, gotów jest poprzeć 
ich budowę, skoro interesanci wykażą się zabez­
pieczeniem potrzebnych na ten cel środków. Mi­
nisterstwo przyzna w takim razie nietylko 
wszystkie te ulgi, jakie z mocy ustawy obowią­
zującej przyznawać można ważnym kolejom lo­
kalnym, lecz nadto użyczyłoby wszelkiego dal­
szego poparcia, jakie w zakresie administracyj­
nych dyspozycyj jest możliwem. Zauważył jednak 
minister handlu przy tej sposobności, że jeżeli­
by interesanci zyskawszy takie zapewnienie po­
parcia, zamierzali pójść dalej i prosić o popar­
cie z funduszów państwowych, nie mogliby 
wśród obecnych stosunków osiągnąć tego celu. 
Inwestycje kolejowe bowiem obciążyły w osta­
tnich czasach skarb państwa tak znacznie, że dal­
sze wydatki na cele podobne muszą być ograni 
czone.

tualnie dwa dla synów mieszczan lwowskich, wre­
szcie z fundacji t. z. Krakowskiej zakordono 
dla młodzieży pochodzenia nieszlacheckiego.

Ubiegać się mogą o nie uczniowie Pu 
nych szkól średnich i wyższych, wnosząc po ^  
swoje za pośrednictwem zakładu, do któreg ^  
nauki uczęszczają do Wydziału krajowego, 
najdalej do 15. listopada r. b.

* Od dyrekcji gimnazjum św. Anny otrzy.“ £’e
N. Ref. wyjaśnienie, że wiadomość podana, J _
by uczeń gimnazjum św. Anny przeszedł na 
wyznaniowość, jest chybioną. Na tle Praw. -jgty 
czywa tylko tyle, że uczeń VII. kl. został P®Ll̂ e 
do odpowiedzialności za to, że będąc j eSZ® .
6 klasie o kilku dogmatach wiary *catuliCćClgffa- 
szkole wobec współuczniów wyrażał się ie ^
żąco. Przeprowadzono dochodzenie pisemu ^  
dotyczący odszedł do Rady szkolnej. Zięby 1 
ten miał przejść do obozu bezwyznaniowy® ’ 
domem nie jest.

* Telefony Ochorowicza. W P etersbu rg11 P1 zed
stawiciele nowego towarzystwa telefonoffe^° . z. 
rają się o zaprowadzenie nowej sieci te‘ e u. m;. 
nej. Towarzystwo to ma zastosować telef^p  ̂•któ o 
krofuny systematn Ochorowicza, które ©aD 
wiele lepsze od telefonów Bill Blacka.

* Pożar, Dnia 15. hm. spłonęło 6 zabUl̂ t i ?  
gospodarskich w gminie Surmaczćwce P° 0jeo- 
jarosławskiego. Ogień powstał skutkiem 
strożnego obchodzenia się przy suszeniu p. 
Strata wynosi przeszło 2500 zł. Żaden z %° 
darzy nie był ubezpieczonym.

* Wystawa obrazów Artura Grottgera
jest w gmachu sejmowym codziennie od goi*’ 
rano do 5. popołudniu. Cena wstępu 39 
dzieci płacą połowę.

* Wiadomość5 policyjne z d. 11. paździer. r-gV 
S k r a d z i  o n o :  szynkarzowi pod 1. 1, drog* 
chowska, tytonie po 3, 4r 8 i 11 ct., kilka 
wódki i rumu, wart. 30 zł.; trzy łyżeczek 
znaczone imieniem „Sara“  i srebr. łyżkę, n£ j- 
rej jest wyciśnięta tarcza i wianuszek, P°j. 
czo, w przeciąga dwóch miesięcy, z otwartej 
chni pod i. 39 ul. Halicka; bekieszę czarnł 1 
dwabną, podbitą lisami, drugą sukienną brą*°

Wybory do Bad powiatowych.
Dó Rady powiatowej zbaraskiej, przy wybo­

rze uzupełniającym z grupy gmin wiejskich, wy­
brany został ks. Aleksander Zajączkowski, admi­
nistrator parafii w Zarubińcaeh.

miejscowa i m m m .
Lirów d 22. października.

*  Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po 
litechnicznej donosi:

Wczoraj nie było żadnego opadu, dziś z rana 
mgła niewielka. Średnia temperatura dnia wczo­
rajszego była 3,°,, najwyższa 9,®,, najniższa dziś 
z rana 0,'’5 C.

Prognoza na dobe następną od 12. godz. 
w południe dnia 22. października: Przy wietrze 
o niepewnym kierunku średnia temperatura dnia 
się podnosi, stan nieba zmienny, powietrze mier­
nie wilgotne, pogodnie, z rana mgła możliwa.

* Rewizja policyjna odbyła się 19. b. m. w 
seminarjum ruskiein u kilku słuchaczów. Powo­
dem rewizji, był według Dila fakt, że słuchacze 
bawiąc na wakacjach we wsi Żabie, rozdawali 
tamtejszym włościanom książeczki „Proświty.8 
Rewizji dokonał komisarz Sobolak.

* Przejście Naumowicza na prawosławie, jak 
donosi blowo, odbyło się d. 18. b. m. w tutejszej 
cerkwi gr. orj. Akt ten odbył się cicho, poczem 
p. Nauinowicz odprawił pierwszą mszę wedle nowe­
go wyznania.

* Bezpieczeństwo we Lwowie. Dnia 19. bm. 
o godzinie p o ł u d n i o w e j  dziewczyna 12-letnia 
Antonina W., córka lokaja, idąc ulicą koło real­
ności dr. Dąbczańskiego na cytadelę, została jak 
donosi Kurjer Iw. przez jakiegoś żołnierza prze­
mocą schwytana i skrzywdzona w przytomności 
swej młodszej 7-letniej siostry. Lekarz miejski 
dr. Rozner skonstatował uszkodzenie i pokaleczoną 
oddano do szpitala. W  biały dzień tedy dzieci są 
narażone we Lwowie na gwałty!

* Złodzieje łokoci. w  ciągu ubiegłego tygo­
dnia trzykro! i ie okradziono namiot z piernikami 
p. J. Zimmera na placu św. Jura. W  jednym z 
tych wypadków, w niedzielę wieczorem, złodzieje 
wynieśli całą pakę pierników z namiotu do o- 
grodu Politechniki, i tam ją rozbiwszy, zabrali 
pierniki, wartości kilkunastu zł.j inne zaś przed 
mioty, znajdujące się w pace, zo tawili. — Cała 
ta manipulacja odbyła się widocznie bez żadnych 
przeszkód, a podobno stróż bezpieczeństwa cho­
dzić ma całą noc pod św. Jurem?

* Przedstawienie amatorskie. W  kasynie 
miejskiera odbędzie się w sobotę dnia 24. b. m. 
przedstawienie amatorskie. Odegranem będzie: 
„Ciotka na wydaniu8, komedja w jednym akcie 
Józefa Blizińskiego, „Lorenzo i Jessyka8, kome­
dyjka w jednym akcie Łucjana Kwiecińskiego 
„Consilinm facultatis8, komedja w jednym akcie 
J. A. hr. Fredry (syna). Lista otwarta. Bilety 
wydawane będą w sobotę do godziny 4. popołudniu. 
Początek o godzinie 7. wieczór.

* Stypendja. w  celu nadania stypendjów 
fnndacyj t. z. konwiktowych po 210 zł. i lS ?  z ł  
50 ct. w. a. ogłasza Wydział krajowy konknrs na 
stypendja z fnndacyj Zawadzkiego, Rnssyana, 
Matczyńskiego i Potockiego, dla ®.z*a 
checkiego pochodzenia, z fnndacji  ̂ Głowińskiego 
dla szlachty i nieszlachty, tudzież jedno, a ewen

podbitą jonatami i z kołnierzem żuksowym; °®ertl 
ski płaszcz z niebieskiemi wypustkami; unif® 
pocztowy, dwie kapy wełniane, czerwone, waU08 
60 złr. t

Z g  u b i o n o  złoty mały pierścionek z 
rubinami, biało emaliowany, książeczkę ToW»'*v 
stwa eskomptowego i zaliczkowege na 105 
ct. Juliusza Anerfcacha, parasol z laską.

Z n a l e z i o n o  cztery części żelaznego 
dziecinnego, koło Wydziału kraj.

Z a k w e s t j o n o w a n o  nóż rzeźnicki, 
garek ankier, remontoir, kryty, z złoconą glów*^ 
z srebra kaukazkiego, srebrny kieliszek z 
kazkiego srebra, zarzutkę czarno-granatową, 
gą sarniego kolorn i marynarkę bronzową w c®**' 
ne paseczki, cwikier dla oczu daleko widzący®l’ 
piankową fajeczkę z rzeźbą Strzelca i psa, z 
buszkiem ze słoniowej kości, dwa guziezki od 
kietów z kaukazkiego srebra, z deseniem w*D°v 
gronowych listków. Te rzeczy pochodzą z różny® 
kradzieży, tej wiosny tu we Lwowie popełniony® '

* Jutro w piątek d. 23. b. m.: św. Jana K*?” 
św. Fyłypa apost.

—  Rudki d. 21. październiki*. Dnia 1 .- »- 
wieczorem wybuchł gwałtowny pożar we W si . 
hanlowicach w powiecie rndeckim. Straszliwy ży­
wioł zniszczył w kilku godzinach 36 chat włgj 
ściańskich wraz z zabudowaniami gosp oda rcze j, 
całym tegorocznym plonem. Pogorzelcy 
ubezpieczeni. _

Na zajutrz po katastofie wieś Dubani0^.® 
okropny przedstawiała obraz: stokilkadziesi^ 
dzi znalazło się nagle bez chleba i bez dacn^• 
Losem tych nieszczęśliwych zajęła się w ł a ś c i ­
cielka Dubaniowic Marja hr. Fredrowa. Zacna t* 
matrona pojmując w sposób iście szlachetny swój® 
stanowisko, wszędzie i zawsze skora do niesieni* 
pomccy potrzebującym jej, ofiarowała i teraz kwot® 
500 zł. na wsparcie pogorzelców, a nadto 
rzyła oficyny dworu Dubanowieckiego na aciłr° ' 
nienie dla tych, którzy na razie nie mają ^ 7 '  
tułku. Również i córka hrabiny Fredrowej, 
żonka znanego z zasług obywatelskich burmistrZl* 
Zaleszczyk Seweryna br. Brunickiego, ua wi*^0” 
mość o pełnej grozy katastrofie, która dotknę^: 
jej rodzinną wioskę, przesłała telegraficznie R*' 
zł. na doraźną pomoc pogorzelcom.

Hrabina Fredrowa w ogóle czyni wiele dl1- 
dobra i oświaty ludu, że tylko wspomnę, iż szkol® 
ludową w Dnbaniowicach, którą własnym k o s z t e ©  
utrzymuje interesując się szczerze postępa©* 
dziatwy i wpływem szkoły na moralność star­
szych. Sądzę, że takie czyny można uważać ** 
dowód i wzór dobrze zrozumianego patryotyzmU ? 
najmilszem zaś zadaniem korespondenta jest po­
dawać je  do wiadomości ogółu w nadzieji, 
znajdą zacnych naśladowców.

— Jasło d. 20. października. Żałobą okrył® 
się nasze miasto po stracie nieodżałowanego m®' 
ża, nauczyciela tutejszego gimnazjum ś. p. Józef* 
Balona, którego nam śmi*rć wyA*rła d. 19. b. ©•» 
w sile wieku, bo w 36 rofc& życia. Ś. p. Józef 
był człowiekiem zaca^n, prawym, niezmordowa­
nym i gorliwym w pracy dla dobra pospolitego* 
zjednał też sobie w czasie kilkuletniego pobytu W 
Jaśle powszechną przyjaźń, szacunek i zanfanł® 
we wszystkich warstwach ludności. Nie szczędzą® 
sił swoich dla dobra społeczeństwa, był w Towa­
rzystwie urzędników kasjerem i sekretarzem; w 
warzystwie oświaty ludowej wieloletnim wio*Pre" 
zesem; oddziału Towarzystwa pedagogicznego P^e'  
zesem, a Stowarzyszenie spożywcze utraciło w je­
go osobie pracowitego skarbnika. Pozostawi! «  
ciężkim smutku i nieutulonym żalu małżonkę * 
półtorarocznym synkiem sierotą, mimo. wieloletniej 
pracy bez zaopatrzenia na przyszłość.

—  W Drohobyczu otwartą z o s t a ł a  cukiernia P 
J. Wysoczańskiego nader ładnie urządzona.

—  W Jałcie, jak donosi Zaria, rozegrała si® 
w tyeh dniach ciekawa historja. W  sierpniu zja­
wił się tam wysoki i elegancki sotuik kozackL 
który odraza zwrócił » a siebie powszechną UW*' 
gę. Był to bardzo piękny mężczyzna, wyborny 
tancerz, ale za to zly jeździec. Nazywał się Izm3'  
iłow i w krótkim czasie podbił serca wszystkie! 
dam miejscowych, zaznajomił się z całem „towa- 
rzystwem,“  a nawet z władzami miejscowemu 2y* 
on hucznie; °d rana do wieczora jeździł to kon­
no, to w powozach, wydawał śniadanka, obiadki* 
na których nawet przedstawiciele władz bywaJl’ 
Nagle przychodzi depesza, żeby przyaresztowan® 
zbiegłego więźnia, uchodzącego za sotnika Izm*" 
iłowa. Niestety! samozwańca już nie było W  zu­
pełności powtórzyły się sceny z „Rewizora’* —' 
Izmaiłow narobił moc długów, nie płacił anl za 
konie, ani za powozy, ani za śniadania i obiady- 
Damy, które szczyciły się jego znajomością. P°' 
spuszczały piękne noski na kwintę.

Ród Chlestakowych jeszcze nie wyg*8*-



ń  Paryżu zakończyła się 8. b. m. bardzo 
"^śliwie awantura milośna, która narobiła swe- 

®*asu dużo wrzawy w całej Francji. Temu lat 
Wykradł młody Grek, nazwiskiem Musnrus 

»• syn tureckiego ambasadora w Londynie, pię- 
szesnastoletnią hrabiankę de Imecourt i na- 

i ł  do wzięcia ślubu w jakimś małym ko- 
**ku angielskim. Zabezpieczywszy się w ten 
®h, mniemał, źe nie potrzebuje się już obawiać 

żonę i odesłał ją do Francji w celu prze- 
*S«da matki. Hrabina jednak zamknęła córkę 
***8ztorze i wniosła podanie o rozwód, na Któ- 
*Sodziły sję tak władze kościelne, jak świe- 

mimo oporu Greka. Obecnie wyszła hr. de 
'^urt za księcia Karola HohenloLe, a Dyiy jej 

ż®ni się z córką bogatego kupca aleksandryj

. Mody. Najzupełniejsza prostota panuje o- 
ll1® w modach zbliżającego się sezonu zimo- 
,’0, Widocznie zaczyna się zmniejszać ta go- 
'®kowa pogoń za coraz inną nowością, nieraz 
^sktyczną a kosztowną. Największą nowością 
•ł-aniki plisowane, tak z przodu jak i z tyłu, 
’8®ifólniej przy sukniach letkich jedwabnych;

z ciężkiej materji mają zamiast plisowa- 
’ '“snwersy, kołnierze albo kamizelki pluszowe 
® ftk8amitne. Gładkie staniki prawie wszyst- 
*achodzą na bok, gdzie są zapięte na drobne 

^ y jn e  guziki. Do sukien ciężkich z mate- 
*  fryzowanych, zwanych „astrachan", „bruck“

' ł °bi się „vetement“ , z lżejszej wełny, najmo- 
Li**e są pekiny, czyli materjały drobniej lub 

1 prążkowane, często mieszane z dwóch 
w flałów i pasek z wigoniu jedwabistego, a 
I™ morowy i tym podobne kombinacje, które 
*bie się nadają do teraźniejszych plisowanych 

^dowanych spodnie.
a Zakietki krótsze aksamitne i sukienne, całe 
U*Jte złotym galonem lub grelotkami w kolorze 

na pasek, noszą do bardzo gładkich sukien- 
® spodnie, z suto drapowaną tiuniką.

.  . Wszelkie chusteczki, krawaty i żaboty nie 
w mo( ẑ*e ; ustąpiły one miejsca wysokiemu 

► .n’ tarzowi z aksamitu, który zapięty na fanta- 
^oszkę stanowi całą ozdobę szyi. 

ł&m • ®‘ t zdobi różnorodnie staniki, czasem od
leBia zachodzi na rękaw i na stanik, czasem 
yHając od bawetu zachodzi pod gors, niby 
a1carski gorset.
^aaotuwać jeszcze musimy, że coraz bardziej 

^.°dzi w używanie na bieliznę „madnpalan“ , 
®Wszy gatunek perkalu angielskiego.

K Błyszczące metalowe jaszczurki, barwne, z 
»eni różnokolorowych stworzone motyle i 

p różne lekkoskrzydłe owady zakończyły już 
panowanie swoje, a berło ich wzięły W po­

wale małpy z pluszu wyrabiano. Wdzięczne (!) 
•Worzonka przeróżnych barw, dające się wy-

przypominają się w"jJ*1 na wszystkie sposoby, |HPr   , .
L  blnie obranych pozach bądź na stanikach dam-j . --------------------------------------11«» tlUUUlUtlUU

bądź na kapeluszach, to znów na krawatach 
,^kich lub tużnrkach. Jak długu potrwa ta uro- 

*kbawa ?
i j , '  Roślina magnetyczna Dzienniki opisują 

ttł  roślinę niedawno odkrytą, która posiada w 
yższym stopniu własności magnetyczne. Na- 

tę &n° ją „phylolacea electrica“ . Przełamawszy 
rękn, uczuwamy wstrząśnienie podo- 

^h jakiego doznajemy od baterji elektry-
oddalonej na 6 m etrów; namagnesowana 

tą zbliżona do tej rośliny, porusza się i zawra- 
ppj. ®ił& elektryczności jest różna, stosownie do 
tą dnia; o drugiej w południe jest największą, 

I 1,15 s‘mn*ej 3Zft s ie ! w c^asi® zbliżania się bu- 
I Jlaio potężnieje, ale podczas deszczu roślina 

[e« Sle prawie zwiędłą. Nigdy nie widać na 
ptauka ani muszki; grunt, na któ- 

| ro3Di®. nie ma żadnych części magnetycznych, 
ąj. Więc elektryczna tej rońllny w niej samej 

ko spoczywa.

ciu la ty — profesor Yirchow sprzeciwił się zapa­
trywaniu, i tak pozostał spór aż do dalszego cza­
su w zawieszeniu.

„O ileż więcej i radośniej byłem zdziwiony— 
pisze obecnie profesor Virchow, —  gdy mi nie­
dawno (przy sposobności pomiarów antropologi­
cznych, które czyniłem na bawiących tu Japoń­
czykach), sprowadzono jednego z siłaczy, u któ­
rego zdeformowane uszy mogłem obserwować w 
całej ich okazałości.

„Mijamoto jest nawet bardzo dumny z nich, 
gdyż w ojczyźnie jego szczególniejszą sławą siła­
cza , jest posiadanie zdeformowanych uszu. Nie 
chciał on mimo usilnego nalegania, wyjawić mc 
bliższego co do sposobu, w jaki zdeformowanie 
nastąpiło; rzekł tylko, że jest zwyczajem podczas 
zapasów uderzać silnie bokiem głowy w piersi 
przeciwnika i ztąd powstaje skaleczenie muszli, 
a wielkością zmiany, jaka następuje, można mie­
rzyć siłę uderzenia."

Po dokładem opisaniu zdeformowanych tych 
uszu, kończy prof. Virchow przyznaniem, że po- 
wstawtanie opuchliny muszli w pewnych wypadkach 
tłómaczyć trzeba użyciem siły zewnętrznej, czego 
wybornym przykładem jest właśnie Mijamoto.

Tak więc uszy Mijamoty zostały w Virchowa 
„Archiv fur pathologische Anatomie" uwiecznione.

—  Choroba morska. Dziennik lekarski w F i­
ladelfii zaznacza dziwny wypadek choroby mor­
skiej. Pewien kupiec fiancuski przez lat kilka 
jeździł ciągle z Hawru do New-Yorku; w po­
czątkach podróży cierpiał mocno na morską cho­
robę, ale pizyzwyczajając się pomału do ruchu o- 
krętu, czuł się zupełnie zdrowym tylko wtedy, 
gdy okręt najwięcej się kołysał na wzburzonem 
morzu. Doszło do tego, że nie mógł znieść spo­
kojnego morza i lądu. Doktorowie wymyślili radę 
na umożliwienie pobytu na ziemi swemu pacjento­
wi, którego natura całkiem się zmieniła. Widząc, 
że bez ruchu i kołysania nie może się obejść, ka­
zali mu kołysać się w krześle na biegunach. Ku­
piec umarł w bardzo późnym wieku, kołysany 
przez sługi na huśtawce.

—  Dobra odpowiedź. W  piśmie Strekoza napo­
tykamy nąstępujące doniesienie: „Naczelnik wy­
działu wojskowego otrzymał polecenie tajne o ze­
branie wiadomości, czy między jego podwładnymi 
nie ma należących do loży masońskiej. Na zapy­
tanie to nac/.elnik tak odpowiedział:

„Wskutek polecenia itd. mam zaszczyt do­
nieść. że po dokonaniu starannej, tajnej, podczas 
nocy rewizji broni, znajdującej się w moim wy­
dziale, przekonałem się, że broń ta ma łoża albo 
brzozowe albo lipowe; łożysk zaś masońskich nie 
wykryłem. “

Si non e vero... to w każdym razie wybuine!

|te?0 jJ J «y  Japończyka. W Berlinie odbyła się 
-ą wystawa japońska, podczas której wiel-

„ k^&gę zwracał na siebie siłacz, niejaki Mija­
ją. Był to mężczęzna silny, dobrze zbudowany,

1 J  “3 liczący, według naszych pojęć wcale nie 
L ^ to jn y  (głównie dla brzydkich, zdeformowa- 
bj uszu, które mu nadawały odrażającą po- 
ą jł *cl»QWność). —  Ale właśnie te uszy jego wy- 
f av  w kołach naukowych spór dotąd nieroz- 

f̂rfiięty. A  stało się to w sposób następujący: 
^  U chorych umysłowo, znajdowano często krwa- 
s "brzmienia muszli usznej, których powstawa­
ły, lekarze tłómaczyli sobie w ten sposób, że cho- 

mózgu wywołują zapewne zapalenia muszli

ł Słynny psychiatra monachijski, profesor von 
n. ®̂fi> odkrył swego czasu w tamtejszej gly- 
„ . 1̂ ctj, że posągi starożytnych gladjatorów, przed- 
Ł^ieły ich z uszami zupełnie tak samo zdefor- 
J^euemi, jak to u chorych umysłowo często się 

Ztąd wywnioskował, że zdeformowanie u- 
ńf fi starożytnych zapaśników nie było wcale 
tekiem choroby umysłowej, ale pochodziło raczej 

8kaleczeń podczas walki. Następnie zbadano, 
^  a«zy zdeformowane u chorych umysłowo, po- 

tylko skutkiem ciągłego drapania i dlate- 
»  fifizwano je  „pankracjastycznemi" (Pankratia- 

k'Ohren).
^ ^ [ó w cz a s  — a było to przed dwudziestu pię-

T u t o ,  l i t e r a ln a  1 nazyka.

-  Teatr. „Co jest jaskrawem w powieści, 
może się wydać bladem na scenie" — powiedział 
nasz korespondent krakowski, pisząc onegdaj o 
przedstawionym na tamtejszej scenie przed kilku 
dniami dramacie „Ogniem i mieczem", przerobio­
nym przez p. Poboga z słynnej powieści H. Sien 
kiewiuza, noszącej ten sam tytuł. I  dobrze po­
wiedział, bo bezwątpienia większe wrażenie od­
niósł czytelnik powieści aniżeli widz dramatu. 
Nie oto jednak winimy p. Poboga — było to bo­
wiem z góry do przewidzenia; chodzi nam raczej 
o fakt, że z epopei, podnoszącej nastrój ducha, zro­
bił historję miłośną. Możnaby także p, Pobo- 
gowi zarzucić, że mniej ważne sceny z powieści, 
poumieszczał w dramacie, ważniejsze zaś albo zu­
pełnie pominął, albo też kilku słowami zaledwie 
o nich wspomniał. Powie nam kto, że trudno 
pięciotomową powieść pomieścić w sześciu obra­
zach — to my przyznamy mu zupełną słuszność — 
ale mimo tego pozostaniemy przy swojem twier­
dzeniu, bo skoro jest takie mnóstwo podniosłych 
scen w powieści, to po cóż w dramacie, mającym 
być niejako esencją, umieszczać rozwlekłą scenę 
sądu na Barabasza, który przecież nie gra żadnej 
roli. Jeśli, dalej, powieść nasuwa tyle różnoro­
dnych scen — to po cóż p. Pobóg aż dwie sceny, 
jedną po drugiej, przedstawia w sali zamku kró­
lewskiego?

Oto wady przeróbki. Nie jest ona jednak i 
bez zalet, a do tych zaliczyć trzeba i to, że p. 
Pobóg, o ile tylko było możliwem, wstrzymał się 
od dodatków, nie popsuł rzeczy, nie pokuszlawił 
jej — i wszystko, co jest w dramacie, czerpał 
niemal żywcem z pewieści.

Co do poszczególnych scen, "to wszystkie od­
bywają się w pokoju. Pierwsza przedstawia za­
jazd w Czohrynie tak zwany Dzwoniecki kąt u 
Dopuła, tu widzimy prócz Skrzetuskiego, Wołody­
jowskiego, Czaplińskiego i Zagłobę także pana 
Podbipiętę — ale też tyle tylko p. Podbipięta się 
pokazuje — i nie ma o nim nigdzie wzmianki, aż 
w ostatniej odsłonie zawiadamia p. Skrzetuski, że 
Podbipięta zginął, co oczywiście widza nie wiele 
obchodzi, bo p. Podbipiętę wcale w dramacie nie 
poznał. Druga scena odgrywa się przed Chmielnic­
kim, gdy przystawiono Skrzetnskiego i tu odbywa

się dość nudny i rozwlekły sąd na Tatarczuka i 
Barabasza. Trzecia przedstawia napad Bohuna z
Zagłobą na Rozłogi; czwarta odgrywa się w domu 
wróżbiarki Horpyny, gdy Bohun przywozi do niej 
Helenę, wziętą w Barze, każe sobie wróżyć Hor- 
pynie, i gdy wreszcie wpada Zagłoba, Rzędzian i 
Wołodyjowski, poczem ten ostatni stacza z Bohu- 
nem pojedynek, w którym go śmiertelnie rani. 
Piąta scena przedstawia salę zamku królewskiego 
i przybycie Skrzetuskiego ze Zbaraża z prośbą
0 odsiecz. Szósta tę samą salę, gdy król wraca po 
zawarciu pokoju. Skrzetuski dowiaduje się wtedy o 
ocaleniu Heleny przez Wołodyjowskiego i Rzędzia- 
na, zjawia się Helena — padają sobie narzeczeni 
w objęcia i koniec dramatu.

Co do przedstawienia wczorajszego, to zau­
ważyć wypada, że jakkolwiek widać było pewien 
brak staranności w szczegółach, to jednak ogólne 
wrażenie było dobre. Wystawa wcale nie zła, 
gra artystów po większej części dobra i zalety, 
jakie mimo wad tę przeróbkę cechują, zapewnia­
ją dramatowi temu utrzymanie się w repertoarzu.

Pan Woleński i Żelazowski (Skrzetuski i Bo­
hun) grali świetnie, niemniej dobrze powiodła się 
p Hierowskiemu rola Chmielnickiego, p. Frhnklo- 
wi malutka rola Podbipięty, p. Wysockiemu Rzę- 
dziana i p. Skalskiemu Tuhaj Beja.

Nie możemy tego powiedzieć o p. Wojdało- 
wiczu, jako o Zagłobie, Zdawało nam się chwi­
lami, źe to nie Zagłoba, ale jowialny pan Mouli- 
net z „W łaściciela kuźnic". Scena w akcie 
trzecim, gdy Zagłoba po napadzie z Bohnnem na 
Rozłogi i po ranieniu tegoż, rozpoczyna z nim ów 
świetny djalog, a raczej monolog : „a co lepiej
c i?  Nie możesz mówić, to i krzyczeć nie możesz, 
tern lepiej, bo nie będziesz ani mówił, ani krzy­
czał, ani ruszał się" i wiąże go podczas tego — 
wypadła bardzo słabo. Rola u. Kwiecińskiego 
jako Wołodyjowskiego, wypadła również nie bar­
dzo świetnie, a winę tego ponosi p. Kwiuciński 
tylko w połowie, drugą bowiem połowę musi wziąć 
na siebie p. Pobóg. O grze pani Aszpergerowej 
(księżna Kurcewiczowa) nie potrzeba i mówić, 
wszystkim bowiem wiadomo, jak d-brze zawsze p. 
Aszpergerowa wywiązuje się ze swego zadania. 
Nie można natomiast — przemilczeć, że Helena, 
pozostawiała jeszcze dość do życzenia, a co 
najważniejsza pod względem deklamacji. O Hor- 
pynie trudniej jeszcze wydać sąd dodatni, ale 
mamy niepłonną nadzieję, że usterki te prży ju- 
trzejszem przedstawieniu znikną, o ile pochodzą z 
winy artystów — jeśli tylko publiczność zgroma­
dzi się tak licznie jak wczoraj, na co Zresztą 
dramat zasługuje, bo warto go widzieć i przypo­
mnieć sobie świetny utwór Sienkiewicza.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj we 
czwartek duia 22. b. m.: „ O p o w i e ś c i  H o f f ­
m a n n  a", opera fantastyczna w 4 aktach Offen­
bacha.

"W piątek 23. bm. po raz drugi: „ O g n i e m
1 m i e c z e m " ,  dramat w 5 aktach, z powieści 
Sienkiewicza, przerobił Benedykt Pobóg.

W  sobotę d. 24. bm. po raz 7-iny: „G  a s- 
p ar one . "  Millockera.

Dzisiaj odbyła się w kancelarji teatralnej 
czytana próba z oryginalnego dramatu, w 5 ak­
tach, Wandy Podgórskiej, p. t. „ Ż o n a  c u d z o -  
z i e m c a.“  Rzecz ta z wielkim talentem napisa­
na, nadzwyczaj wiernie maluje obecne stosunki 
Polaków pod zaborem pruskim; udział pierw­
szorzędnych sił naszego dramatu zapewni tej sztu­
ce powodzenie.

1
Telegramy targowe Z dnia 21. października: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — •— zł. 

do — .— zł.; żyto 7.65 zł. do 7.67 zł. Okowita 
26.50 do 26.75 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za 
100 kilo na wiosnę — .— do — zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień— .—  do — .— zł. W r o c ł a w :  
Pszenica — .— do — . — m. żyto — . — do — .— m. 
owies — .— m.; rzepak, spirytus — .— m., 100 m .=  
— zł. — c. B e r l i n :  Pszenica żół. na październik 
159.75; żyto — .— m.; okowita 38.50 m.; olej rze­
pakowy — .— . P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47 .— 
franków; olej rzepakowy —.— Ir.; okowita .• - 

Nafta. W i e d e ń  dn. 21. paździor: — do 
— zł., Brema loco 765, Hamburg loco 770, 
na paździor. 760, na październik - listopad 770; 
Antwerpia: na paździer. 19‘ /a. Nowy-York: 8 
Filadelfia 8 8/g.

Wiedeń d. 20. paździer. Na targ dzisiejszy do­
wieziono nierogacizny: 1434 sztuk ciężkich bago- 
nów, 1795 sztuk średnich bagonów, 4228 sztuk 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 40 zł. do 43 zł., 
za średnie bagony od 38 zł. do 41 zł., za war­
chlaki od 29 zł. do 38 zł. za 100 kilo żywej wa­
gi bez podatku.

A. Krzysztofowicz & Com.

»

Wiedeń d. 21. października. (Z  Izby panów). 
Na wniosek opata Karla, umieszczoną została 
J ^ ^ ^ ^ jjk i^ d z ien n y in  dzisiejszego posiedzenia

^« >deń, dnia 20 października

Kurs papierów publicznych. 

^Powsaechny dług państwa.
(t,/* papierami . . pa 100 tir.
J* „  srebrna . . .  po 100 słr.

>0I ^/o s r. 1854

l i g  " 1860
pe 350 słr. w l. 
„ 500 „

„  1860 „  100 „
t, J \  1864 „  100 „
V  wteierska rento słota po 100 ałr. 

• - papier. „ 100 ,

Obligacje indemnizacyjne.
Jf (foUeyjskie . po 100 słr. m k

* Bukowińskie „ 100 „  „

Łłńe pożyczki publiczne.
ttlf reguł Dunaju a 1870 ,  a

Oisańskic . . . .  „ «
1 prem. poi. m, Wiednia . .  *

Listy zastawne.
{ Yjt Bedener. aU. 5at. słot. po 100 słi.
WJ, .  ■ > P&P- n 100 *{r

1 4 B&nkn król. -  100 złr.
Ż

galieyj.
li.0 ćakiedu kred. krakowsk.
» Łi/* >ivi fi j> uj,* "*1. Tew. kr. aiems.

sreb.

nowe

t»/®
W

100 słr 
18 lat
36 lat
S6 lat

37 lat 
41 lat

prem. 
40 lat

B uk ĥ pot. lwew«Ł .
n n w

|ń°,^»uk austr. ”wurs. (kation.)
W  /o ^ęg. Inityt. Bod.-Credit 
► la l,."  Bank kipot. prem . .

’  u *li«. kom. Banku krajew. 1. om

plaeą ] żądają 
słr. w. a.

81 80 
62 20 

Iż? -
130 50 
139 50 
160 —

90 40

101 40
102 50

115 25 
120 75 
123 60

125 40
98 -  
91 75 
09 —
99 75

01 -  
98 00 
88 50 

101 50 
98 50

101 90 
101 75
100 50 
97 -

81 95
82 40 

127 50 
140 -  
140 -  
169 50

00 55

102 -

103 50

115 75 
121 25 
124 -

126 80
98 50 
92 25
99 75 

100 —

91 50 
99 30 
80 -  

102 —  

99 —
97 -  

102 30 
102 75 
101
98

Prioritety kolejowe.
6*/o Albrechta 300 słr.........................

,, Alf51d-Fiume 200 słr...................
„  „  „  Em 1874 200 słr.

6°/. Donaa-Dampfs. 100, 200 słr.
Elżbiety se 200 rnrk. opod................

n sa 200 mrk. meopod. . . .
41/»°io Ferdyn. Nordb. m k. . . .  
5°/. H mor.-srlaik. linia 1871/2
5°/’  "  poi. 1876 r. 100 słr. .
4,/«°/n Frano. Józefa Em. 1884 
41A /. Gal.-Kar.-Ludw 1881 r. 800 słr.

'* 0 „  Jarosław 300 ri
5°/’ Kessycko-oderb 200 słr. . .
4%  Lwew-Csern. era 1884 (10®/o p.) 
4°/0 ,, ,, 1884 (wolne od p.)
5°/0 Nordwestb. austr. . . . 200 słr. 
57, ,, „  lit. B. 200 „
6°/0 Nordwestb, austr. em. 1874 200 m 
5#/» Rudolfa 1 1884 r. . .
6*/0 Siedmiogrodzkiej 1 .
3°/0 Staatseisenbahn 
3*/, Sttdbahn (Lombardy)

5C;o Thelsbahn.-Gesell. .
5'/o Węgiers. gal. Łupków.
5*/»
5'/.
57,
57.
57.

płacą | żądają 
słr. w. a.

u
u
»
11

100 złr. 
200 sir. 
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 słr. 
200 złr. 

„  II em. 200 złr. 
Nordost . . . 300 złr.

„  złotem 200 złr. 
Westbahn . . 200 złr.

Em. 1874 . . 200 złr.
Akcje bankowe.

Anglo-austijackiego Banku . 120 złr.
Boden-Credit austrjacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla hand. i prz. 160 „

„  Bank węgierski . . .  200 n 
Depositen-Bank . . . .  200 „
Esoom.-Gesellsobaft niż. austr. 500 „
L an derban k ........................... 100 „
Austr.-węg Banku . . . .  600 n 
Unionbsnk 100 n
Yerkehrabuk ogólny . . . 140 „
Wiedełski Bankrerein . . 100 „

98 50 99
98 75 ' 99 25

121 _ _
116 50 116 _
122 — 122 50
106 — 107
107 50 108 __
104 75 105 25
91 90 92 25

100 — 100 60
98 75 99 25
09 10 99 60
82 — 82 50
89 60 89 75

103 20 103 70
102 25 102 75
128 50 — —
119 75 120 25
97 50 98 25

198 198 50
152 50 153 —
128 50 129 —
107 50 _ —
98 75 99 25
97 50 98 25
97 — 97 50

131 _
98 — 99 —

96 75 97 25
220 50 221 50
282 20 282 50
285 — 285 50
190 — 191 _
553 — 560 .
96 40 99 70

857 — 859 _
76 50 76 05

143 50 144 50
100 25 1 100 75

200 itr, 
200 
525 
210 
200 
200 

1050

Akcje kolejowe.
Albrechta bez °/0 ...................
5*/„ Alfóld-Fiume . . . .
57„ Donau-Dan-^fi.-Oes. . •
5°/0 Elżbiety . . . .
57, Linz-Budweis . . . .
5«/, Salzburg-Tyrol . . .
50/ JPerdyuanda-Nordbahn .
57. Franciszka Józefa 
57* Gal Karola Ludwika .
47* E ossycko-O derbergska .
57, Lwowsko-Czern.-Jasska .
5°/c Nurdwest austr. • • •
57* Elbethal L it B.
57, Rudolfa .
5°/, Siedmiogrodzka I. • •
V/, Staats-Eisenbahn-Geseli.
570 Siilbahn (Lombardy)
57, Theisbahn (Cisaóska) .
570 Węg. gal. Łupków. . *
57, „  Nord-Ost . . •
5% »  Westbahn . • ■

L o s y .
Kredytowe po 100 słr. w. a. • •
Clary po 40 słr................  • _  :
470 Tow. żeg. na Dunaju 100 słr. ®-». 
lusbruku po 20 złr. a. w . 1 •
Kegltwich pe 10 złr............................
Krakowskie po 20 złr. a. w. • • • 
LublańsKie prem. po 20 złr. • • • 
Dfner (miast#. Budy/ po 40 złr. • •
Palfy po 40 złr..................... ....
Czerw, krzyża austrj. po 10 złr- - -

„  węgierskie po 5 zł*>
Rudolfa po 10 złr...............................
Selma po 40 złr. m  ........................
Salzburskie prem. po 20 słr. m. k. . 
ją. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowskie po 20 złr. m k.
4*/,7, Tryesteńskie po 100 złr. m. k. 
470 „  po 50 złr. m. k.
Waldrteina po 20 złr. m. k. . - 
Windischgratza po 20 złr. m- k

210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

płacą | żądają 
złr. w. a.

181 25 
446 — 
240 —

*878
210 50 
219 50 
146 25 
225 75 
165 25 
143 -  
1&5 -  
180 60 
276 50 
129 50 
250 75 
172 25 
172 50 
164 25

175 50 
38 75 

114 -  
19 — 
18 — 
18 - -  
21 —  
41 
37 
13 90 
A 95 

17 50 
55 50

181 75 
448 — 
240 50

ustawa o prowizorjum budżetowem. Ustawy o 
kontyngensie rekrutów i o prowizorjum budże­
towem, przyjęte zostały bez dyskusji w drugiem 
i trzeciem czytaniu. Następnie wybrano komisję 
kolejową, składającą się z 15 członków. Przyszłe 
posiedzenie nie oznaczone.

Wifdeń d. 21. października. (Z Izby posel­
skiej.) Tausche i towarzysze interpelują mini­
stra handlu w sprawie celno-politycznych zarzą­
dzeń w celu zabezpieczenia produkcji rolniczej.

Jeneralny raowca lewicy Plener utrzymuje, 
że przedwczorajsze oświadczenie Knotza pocho­
dziło ze sympatji lewicy dla armii. Prezes mi­
nistrów przeinaczył interpelację i mowy, a prze­
kręcił słowa ( p r z e w o d n i c z ą c y  w z y w a  
m ó w c ę  do  p o r z ą d k u ) .

Nota ministra wojny nie zaprzecza przyto­
czonych faktów, ale w każdym razie pozostaje 
jeszcze obraza wyrządzona lewicy przez prezesa 
ministrów. Mówca zaznacza, że lewica popie­
rała z początku Taaffego przy ważnych ustawach, 
ale rząd zrywał powoli ten węzeł łączności. 
Ustawodawcza praca większości nie była płodną, 
spór narodowościowy zaostrzył się bezsprzecznie, 

akt oskarżenia w Króiodvvorze wykazuje, że 
nie Niemcy ale Czesi dali początek do nadużyć.

W latach 1877 i 1878 panowało w Czechach 
umiarkowane usposobienie. Ten proces poje­
dnawczy został gwałtownie przerwany. Przy ję­
zyku państwowym me chodzi o ujarzmienie ale 

konieczny porządek. Na federalizm w Austrji 
ludność niemiecka nigdy się nie zgodzi. Wię­
kszość doprowadza do ostateczności opór ludno­
ści niemieckiej. (Żywe oklaski z lewicy.)

C z a r t o r y s k i ,  jako jeneralny mówca pra­
wicy, nie chce wchodzić w szczegóły wypowie­
dzianych mów, lecz pragnie tylko wyrazić ogólne 
zasady swego stronnictwa. Plener dotknął tylko 
zlekka zasad, jakby należało rządzić, a położył 
główny nacisk na spory niemiecko-czeskie. Pod 
tym względem nie pójdzie mówca w jego ślady.

Język niemiecki prawie niema żadnych przy­
wilej, ale w praktyce zajmuje on odpowiednio 
do potrzeb wyjątkowe stanowisko, które niema 
potrzeby w drodze ustowodawczej sankcjonować.

W rozwoju historycznym Austrji nie można 
nic dostrzedz z niemieckiej idei państwowej. 
Wszystkie dotychczasowe próby germanizacji i 
centralizacji rozbiły się, co mówca wykazuje na 
podstawie szczegółowego poglądu historycznego.

Po przemówieniu mówców jeneralnych i 
sprawozdawców mniejszości i większości, odrzu­
ciła Izba adres mniejszości w imiennem głoso­
waniu 194 głosami przeciw 129, projekt zaś a- 
dresu większości przyjęto 177 głosami przeciw 
146 jako podstawę do rozpraw specjalnych.

Kronawetter i Heinrich głosowali przeciw 
adresowi mniejszości; inni demokraci i antise- 
mici nie brali udziału w tern głosowaniu, nato­
miast głosowali przeciw projektowi adresu wię­
kszości. W tern znowu głosowaniu nie brali u- 
działu posłowie z południowego Tyrolu i p. 
Heinrich.

Angerer interpelował Taaffego w sprawie 
zapomóg dla dotkniętych powodzią w Tyrolu.

Bukareszt d. 22. października. Nowo mia 
nowany poseł francuski, Coutouchy, wręczył kró­
lowi listy wierzytelne, wyrażając zapewnienie nie­
wzruszonej przyjaźni Francji dla Rumunii. Król 
odpowiedział w sympatycznych wyrazach. Wy­
miana tych przyjaznych uczuć sprawiła — we­
dług zapewnień „Ajencji Hayasa" — we wszyst­
kich kołach jak najlepsze wrażenie, pozwala bo­
wiem spodziewać się powrotu ścisłych stosunków 
na polu ekonomicznem.

Berlin d. 22. października. Reichsanzeiger 0- 
głasza notę Niemiec do Hiszpanii, datowaną z 
Friedrichsruhe d. 1. b. m. Nota rozbiera szcze­
gółowo pretensje hiszpańskie i oświadcza, że 
niemożliwą jest dla Niemiec rzeczą przyznać, że 
Karolińskie i Polewskie wyspy, były przed tego- 
rocznem tychże zajęciem częścią posiadłości ni- 
szpańskich. Kwestję pierwszeństwa wzięcia w 
posiadanie wyspy Yap, będą Niemcy roztrząsać 
jedynie na podstawie faktów i zupełnie bezstron­
nie, skoro tylko nadejdą sprawozdania oficerów 
niemieckiej marynarki. Nota wyraża nadzieję 
porozumienia, kiedy Hiszpania przyjęła propono­
wane ze strony niemieckiej pośrednictwo papie­
ża, które papież przyjął.

Petersburg d. 22. października. Familia car­
ska przybyła dziś do Gatczyny.

Moskwa d. 22. października. Wczoraj w no­
cy wybuchł tutaj pożar, w którym 7 osób zginę­
ło, a 4 odniosły ciężkie skaleczenia.

Kopenhaga d. 22. października. W chwili, 
kiedy prezydent ministrów, Estrup, powracał po­
wracał do swojego mieszkania, strzelił doń dwa 
razy młody człowiek, topograf, lecz szczęściem, 
chybił. Sprawca został natychmiast schwytany.

Madryt d. 22. października. Dzienniki do­
noszą, że karliści organizują się wojskowo, aby 
w ewentualnych wypadkach w przyszłości zape­
wnić sobie pewne korzyści.

Madryt dnia 22. października. Silny katar 
króla ustał zupełnie. Król nie uczęszcza do tea­
tru i zamyśla udać się na jakiś czas do zamku 
letniego Prado.

Schwyz d. 22. października. Na stacji kolei 
Rigi wyskoczył pociąg z szyn. Maszynista po­
niósł śmierć, a palacz ciężkie uszkodzenie ciała, 
tudzież 4 podróżnych. W pociągu byli sami 
Szwajcarowie.

Paryż d. 22. października. Depesza Courcyego 
potwierdza, że w prowincji Kuangtri była rzeź 
chrześcian.

ko rzecz niewątpliwie pewną, że przewrót sto­
sunków w Rumelii wschodniej dokonany został
wbrew woli Rosji.

Konstantynopol d. 22. października. Okólnik 
Porty do mocaistw proponuje zwołanie konferen­
cji do Konstantynopola, któraby się zajęła wyłą­
cznie kwestją wschodnio-rumelijską. Reprezen­
tant Bułgarji oświadczył wczoraj ambasadorom, 
że król serbski nie tylko odmówił przyjęcia spe­
cjalnego wysłańca księcia bułgarskiego, ale nad­
to rozkazał swym wojskom ruszyć ku granicy 
bułgarskiej. Reprezentant Bułgarji dodał nadto, 
aby mocarstwa nie były w nieświadomości tego, 
co książę postanowił, że poddaje się pod ich roz­
strzygnięcie. Takie same oświadczenie złożył re­
prezentant Bułgarji także Porcie.

W  teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 22. października 1885.

Po raz dwudziesty szósty :

Opowieści Hofmana
(Les eon w-s de Hoffmann) 

opera fantastyczna w 4 aktach a 5 obrazach Ju- 
Ijusza Barbier. —  Muzyka Jakóba Offenbacha 

Libretto przełożył Aureli Urbański.

Początek o godz. 7mej.

C. k. jeueralna Dyrekcja auatr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkładu jazdy
w zin y od dnia 1 . październik* 188S

Przyjazd, do Lwowa:
Pociąg osobow y : o godz. 1. min. 5 w nocy z Husia

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia,
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, (Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Hnsiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg osobowy o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 

O godz, 1) min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa., Husiatyna — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa:
Pociąg uSubowy: o godz. 8 min. 35 przed południem z 

Husiatyna. — O godz 9 min. 2 przedpołud. ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hu­
siatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
miii, 50 wieeior do Hnaj&tyna

Stryja.

L w ów , z Izby handlowej d. 22. października 1886 
1. Akcje za sztukę.

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar Lud. 20C zł. m. k. 218 — 221 60
, iwow.-czern.-jasŁ. 200 zŁ w. a. 226 —  228 —

Bantu hypot, galic. 200 zł. w. a. 272 — 276 —
„ kred. galic. 200 zł. w. a. 226 — 230 —

2. Listy zastawne za lOO^złr. 
bez kuponu bieżącego:

50

49 50 
24 — 

132 50 
68 50 
28 -  
38 60

*283 -- 
211 -  

820 25 
146 75 
226 25 
165 75 
143 25 
185 50 
181 -  
277 — 
129 75 
251 25
172 75
173 — 
164 75

176 — 
39 25 

114 75 
19 50 
19 -  
19 — 
22 — 
42 50 
37 75 
14 10 
9 20 

18 -  
56 -  
22 50 
50 25 
24 75 

133 25 
69 50 
28 50 
88 75

w. a.
n

okres.

w. a.

98 60
90 25 
98 60 
87 26
91 25

99 60
91 26 
99 60 
8 8  26
92 60

Tow. kred. galic. 5 pre,
» » » 4 „
* 1 1 5 ,
* t 4 

Banku krajowego 4 */t\
Banku hyp. galic. 6 ,

» » » S .  ,
W » » 6 wyl. z 10°/0 prm

3. Listy dłużne za 100 złr.
G. Z. kr. wł. (d. 6°/0) 3°/0 w likw. 67

. . .  a 5 ° /o  2 7 , %  .  6 8
4. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. t  100 90 102 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. lem.
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a.
Pożyczka „ „ 1883 4 ‘/ ,%  »

5. Losy.
Miasta Krakowa . . . 17 _  19 _

„ Stanisławowa . . 23 50 25 ‘6C

101 46 102 45 
96 20 97 20 
98 66 99 66

— 69
-  66

97 — 98 — 
102 75 104 — 
90 75 91 75

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ie d eń  duia 22. października 1885 

godzina 1. minut 46. popołudniu

Sofia d. 22. października. Rząd wręczył cia­
łu dyplomatycznemu odpis noty, wystosowanej 
do Serbii. Według tej noty, trwają dalej na gra- 
nicy agitacje serbskich urzędników granicznych, 
którzy wzywają Bułgarów do powstania i do wy­
słania petycji do Serbii z prośbą o przyłączenie. 
Serbia przyrzeka natychmiastowe przysłanie swo­
ich wojsk i uwolnienie na przeciąg pięciu lat od 
podatków i służby wojskowej. Oprócz tego obie­
cuje Serbia nagrodę pieniężną.

Ateny d. 22. października. Delyannis zamie 
rza emisję patrjotycznej pożyczki. Greckie kolo 
nie nastręczają, na wypadek wojny, znaczne 
sumy.

Reprezentanci mocarstw ponowią dziś zbio­
rowe swe przedstawienia.

Ateny dnia 22. października. (Doniesienie 
Ajencji Havasa.) W przemowie do ochotników 
ze Sparty podnosił minister wojny ich ducha 
wojowniczego.

Ateny d. 22. października. Według do­
niesień dzienników zażąda Grecja przed rozzbro- 
jeniem swojem, gwarancji przeciw ponowieniu 
się bułgarskich zamachów i zwrotu kosztów na 
przygotowania wojskowe.

Moskwa d. 22. października. Mosk. Wtedo- 
mosti, rozbierając artykuł Fremdenblattu o wy­
padkach na półwyspie Bałkańskim, podnoszą ja-

Alpiny 33.80
Anglo-Austr. 97.75
Kolej Kar. Lud. 219.76 
Kolei Połud. 130.26
Kolej p. Elżb. 277.90 
Węg. Nordostb. 172.25 
Węg. Tabakast — 
Węg. cis. losy r. 121.— 
Zł. ren. węg 4°/0 97.92 
Ros. rubel pap. 123.s/4 
Galic. indemn. 101.60

Węg. akcje kr. 285.50 
Unionsbank 76.60 
Nordbahn 228.— 
Kolej AlfSld 181.26 
Kolej lw-czern. 226.— 
Wied. Commun. 123.50
Elbetal 
Losy tur. 
Bankverein 
Losy węg. 
Kredytowe

144.—
101.40
101.10
117.60

Usposobienie silne.
W ie d e ń , ania 22. października 1885. 
godzina 10 min. 36 przed południem 

Akcje kredyt. 282.90 Anglo-austr. — .—
Kolej Kar. Lud. 219.— Kolej połudn. 129.—
Unionbank 76.25 Napoleondor 9.967*
Rossyj. banko 1.23*/, Usposobienie: ciche 

B e r lin , dnia 21. października 1885 
godzina 5 minut 35 po południu 

Rossyjsk, bankn.200.80 Akcje kredyt. 459.—
Lombardy 211.— Galicyjskie 88.60
Poż. wschód. 60.20 Austr. bank. 162.40

Rubryka „K a d e a i a m e " o to  pooh od ii. od Badakeji 
która tot iadnej bdpowiodaialnoźoi aa nią nit pra?j*a j«

( N a d e s ł a n e . )
W celu korzystnego ulokowania kapitałów

polecamy

4 1 2 0 L is ty  za sta w n e  Po Ą J ” JT pX .
hipoteki takie gwaranoję krajową.

Takowe losują *ię »1 P * r i  1 fl# nabycia nąj- 
taniej w kantorie wyiaiany

*  L i  H  e n .
Zlecenia z prowincji uskuteciniamy bezzwłocinie 

bef dolicatnia prowiąji. 3055 f

t / l e b l g  »

Tylko
ekstrakt Imięsny.

jeżeli na 
- , , kaid. słoiku

prawdziwy jest podpis
1071 1 -12

w nie­
bieskim 
kolorze.

Do dzisiejszego numeru dołącza się wyjątek 
1 katalogu „Dzieł nakładowych K. Bartoszewicz* 
w Krakowie8,



JAN B CYBULSKI
pczłotr.ik ram rzeźb etc. 

a Warszawy 
ŁWdw, ni. uiutio óoka 1. 10.

Poszukuje pracy w zawodzie pozłotniezym, 
iak we Lwowie jak 5 aa prowincji. Po 
dejmuje się tak nowej roboty, jak i sta­
rych złoceń odnawiania. 3333

ne (demois) u i . i i t a t r i .  e  ir a n  
ę a u e  etam oecupee une partie de 

la journee, dans une familie oherche des 
leyons pour le temps disponibie. Bonnes, 
refćrenees. S’adresser au bureau de la 
Administration Gazeta Nar. Leopol.
3311 3—3

ile  najęcia zaraz
P O k Ó J

duży frontowj meblowany na parterze, nl 
K l e i n ó w  s k a  1. 98 i 99 z bramy na
ptawo. 3326 1 -2

HKLEAA ROŻŁOWSfiA
Ł  w ó w  m , S k a r b k o m K a  1. 3 .

zawiadamia P F Pubiiezność, że nadal 
utrzymuje

biuro załatwień
i dostarcza gnwernantui różnej narodo­
wości, guwernerów, bony, klucznice, eko­
nomów, kucharki, kucharzy, lokajów i za­
łatwia wszelkie polecone ko misa w zakres 
binra wchodzące, także z prowincji.

3332 1—3

Fotominlatoryj
P a s t e l o w e

Mm ftKiwisfóiip
Plac: Benedyktyński I. 2.

J i h ł u k i e
o najsziacnetmejsA gilunkach
6-letnie wysokopienne szu. 40 — 50 ct. 
6- letnie niskopienne sztuka 35— 40 ot 

poleca 3313 £—3

A. Błażek
w Kamionce Strumiłowej.

S e r  s z i a p s f i
(także koszerny) z niezbioranego 
mleka, przedniej ;akości, tutejszego 
wyrobu, w mniejszych i większych 
krągach, sprzedaje za pobraniem 
pocztowen lub kolejowem 3288 i

A  J  A g O p S O W ic z
w  T ł a m a i - z n .

Największa wypożyczalnia
NUT MUZYCZNYCH.

KSiĘGARNIA,
S K Ł A D  N TTT MUZYCZNYCH 

oraz
ekspedycja  pism p crjodyczn ych

S. A. Krzyżanowskiego
«  k r u  k o w i e

poleca swoją znacznie powiększoną i 
w najnowsze utwory zaopatrzoną

Największą WYPOŻYCZAŁ NiE 
n u t  m u z y c z n y c h

na fortepian i inne instrumenta : do 
śpiewu pod bardzo korzystnemi wa­
runkami. Warunki abonamentu roz­
syła się na żądanie gratis i franko 
Najno-szy katalog nut nuzycznych 

jest do nabycia po cenie 70 cent.
3142 2- 10

Zdobi

L. 820.

a j e n c i ,
3 którzy w sprawach bankierskich byli już 

czynni, będą przyj, ci pod szczególnie ko­
rzystnemi warunkami. Oferty z naprowa­
dzeniem referencji pod „F  i i  u mu do 
Annoncen - Eipeuition Moritz Stern, wc 
Wiedniu, I. Sehulerstrasse 18. 1602 1—3

3300

§ l o d o  w ©
korzystnie używane dU kaszlących, jafeo- 
też wszystkie inne gaunki

SOKBKTOW TURECKICH
roasyra w pinziiacn e a u i e r a ł a .  C 
F U a w y u u i e g s  *. O a e r n i o w  
e a e h  po ct. 80 za 1 kig. 1 zL 5u et. za 
pół kilgr. cenie, za '/« Ulgr 45 ot. O p ­
towaniu beepłatnr 2917 36—52

Ważne dla krawców.

s t M  f a b r n w i t ó
Jana Ganzberg,

w t  R I Z
wysyła obfite k o l e k c j e  w a o r k ó w

m a .e r y  j m o d n y c h ,
na ubrania męskie i dla dzieci,

na żądanie bezpłatnie. 
Nadchodzące potem zamówienia zała 

twiają się za pobraniem należytosci.
Listy uprajząm adresować .

J o h a n a  i .  i m z b e r g ,  tv G r a n a ,  
(Styrjaj. 3231 1— 8

Mmw talaeii.
W  celu wydzierżawienia dochodów : 

propinacji miejskiej, tudzież prawa pobie 
rania opłaty gminnej od gorących napo­
jów i piwa do gminy wprowadzonych w 
.wysokości 25 prc. i myta mostowego w 
(Lubaczowie z przyległościarai , na czas 
ud 1. stycznia 1886 do ostatniego grudnia 
1888 r. odbędzie się w tutejszym magi­
stracie w zwykłych godzinach kancela 
ryjnych, p n b l i c z n t i  l i c j  t a c j a ,  a to 
na propinację wódczaną w dniu 10. listo 

paaa 18fcb, 
na propinację piw ną w dniu 12. listopada 

1885,
na 25 prc. opłatę gminną w dniu 17. listo­

pada 1885, 
a na mostowe w aniu 19. listopada 1885.

Cena wywołania wynosi rocznie za 
propinację wódczaną 4589 zł. 54 ct., za 
propinację piwną 650 złr., za 25 prc. o- 
płatc gminną 270 złr., a na myto mosto­
we 220 złr a. w. 2321 1—3

Bliższe warunki licytacji mogą być 
przejrzane w kannelarji magistratualnej. 

Lubaczów dnia 16. sierpnia 1885.

F  Sześć nr.edali zasługi i Dypkom u z n a n ia !" ^
za niezrównane wyroby

ko sm etpesbn e  I t o a l e t o w e .
' I f t T T I  M C  1V T T I L t k  Żaden artykuł toaletowy nie może rywali- 

M. IŁJEi 11 ł  l U I . i l *  zowa(t pod względem skutku i dobroci z
ANTILENTILIĄ. Środek teu otrzymany z odświeżających substancyj usu­
wa w krótkim czasie piegi, plamy —ątrobiane, blizny itd., nadaje cerze 
świetną białość, świeżość i delikatność* — Cena 2 złr.

D i  i p T ( j N  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem nźyciu 
r i Ł j l r  I V / l z  przywraca piękny kolor. P1LIPTON nie farbuje, lecz 

tylko odmładza włosy, które pod wpływem 
skują pierwotną barwę, miękkość i połysk.

Fabryka żelaza
I urządzoną podług najnowszego systemu, 
składająca -_ę z 12 stągwi i 32 Fryderj 
ka Michaeli patentowanych systemów do 
zwijania, jest z powodu śmierci z wolne; 
.ęki najtaniej do sprzedania.

Bliższa wiadomość n właściciela Mi 
| chała Feuer, w Kuhn-Felegyhaza (Węgry). 
r438 1—3

tego znakomitego środka odzy- 
Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

W A L E K T I N
najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania 

porostu włosów pobudza. Ł y s i n y  pokrywają się pięknym włosem. 
Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct.

Pomada chino-taninowa
jest przeciw wy nadaniu i na porost włosów

50 ct. z opakowaniem 15 ct. więcej.
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niezawodną
Słoik 1 zł.

Nr. 883.
Wielmożny panie iHNATOW ICZ we Lwowie 1 

Za POMADĘ CHINO-TANINOWĄ seraeezne dzięki składam, gdyż 
gdyby nie skutek pańskiej pomady, byłbym zupełnie wyrysiał.

Zostaję z szacunkiem WPana
1905 4—? W ła d yd m c HlssaJc, Duszatyn,

|L. 1339.

f t O H i i l U ' # .

W  miasteczku Kozowie siedzibie c.
I sądu powiatowego powiecie Brzeźańskim 
lot.tartą jest p osbd a le k a r z a  m ie j­
sk ie g o  z roczną płacą w kwocie 300 zł,

I ~,a kontraktem zawrzeć się mającym
Z tą posadą połączona jest funkcja 

[oglądania ciał zmarłych i oglądania bydło. 
' Kcmpetenci zechcą sie zgłosić pi- 
I seinnie w terminie nie przekraczalnym do 
15. listopada 1885 podaniem ao Rady 

[gminnej tutejszej z dowodami uzdolnienia.
Objęcie posady nastąpić ma najaalej 

|!w 4 tygodni po zam anuwaniu, przyczen 
się zauważa, że za oglądanie c iił  omar- 

.rych i bydła osobna remuneracja jest 
[przeznaczona. 3316 "l —3

Zwierzchność gminna 
Kozowa d. 11. października 1885.

Karol Bałł&b&tt
L w ó w ,

3129 polecaKoniak,
1—5

firm z COGNAC wł»; 
i w butelkach orygi 

nalnycb sprowadzany: 
butelka Menkowa 6-letnia 1 r- g gy 

„  Boutelleau 6-lelnia »
„ Salignac 6-letnia O  j.

oryginalnyeh

V -  
3.50 
L -  
L -

z najsławniejszych 
snego napełniania

Wprost z Cognac w 

Salignac
kach sprowadzany

z i*  10- jeini 
z 12-leini
z 3* lS ietni

but. 
but.
but. h & w  a— --
but. „ Medail d’or 20-lt.
but. Menkow z 1* 10-leta.1 
but. „ z 2* 12-lefm 
but. .  z 3* lb-letm

3.5o
4 ."

P o ż y c z ^ *  więk.
hipoteczne, kredyt osobisty na j onJy, 
sze sumy, zamiany dóbr zaja. 
wyrabia oraz wszelkie k)‘" ’’s g. J. 
twia szybko Aient bankowy . j  
Charles Wien V. Rudigergass® ‘ 
Koresp, po polsku.

Sklepy triasie tez L WO W I E  ul. Kopernika l. 3.
Hotel Europejski, ul. Hul cka róg trałowej, 

u) K R A K O W I E  S u k i e n n i c e  liczba 20.
Z driem 1. czerwca r b. otworzono w CZERNIOWCACH 

FILJĘ w Rynku 1. 1

N aftę  k ra jt in iip ]
tak samo tanio

St, & s  0 a
« "N p  «» ®  ̂ a i  5 2 ^ >*» °£  o a*S 2* 
2 S  *  g di a

Z

^  3£ 11 s-
^  PM W N

CT
2?00CT

P a ten to w a n e
kuliste piecyki da oaienia kaw y

z fabryki maszyn i le- 
jaru. Żelaza w Emmę 

rich u Renom 
Najnowszej i najdosko­
nalszej konstrukcji na 
5 do 100 kilo zawarto 
ści. Najlepsze i ni j- 
więcej tozpows^jjh- 
nione z istniejącj oh ao- 
tąd aparatów da p-le 
nia kawy słodu, ka 
kao, fig, zboża itp. 

'k ład : J a n a  .Schm idta i»tępcy 
we Wiedniu, I. Kollnerhofgasse 3 
1594 10-12

I n s u j a c k i e  i  w ę g i e r s k i e

w in a  s t o ło w e
wysyła za zadatki6iu i pobranicni w b©- 

pzułkach 30-litrowych i wyżej

M a x  U u i u t n e r ,
w „ O b e r - D 8 b l i n g “ , P d Wiedniem, 

Hauptstrasse 42:
Retzer - . po złr. 22 i JU
Grinzinger . . ,, „  30 i 45
Ynslauer białe i czsr. po zł. 30, 38 i 50
Węgierskie wim stołowe „  „  22 i 2X

„ ,, Cabinetswein „ „ 40 i 60
Karłowickie czerwone „  „  32 50
za hektolitr z Dobling. Beczki poli za sî

po cenie kosztu I66i! 1—? 
Cenniki n«. żądanie gr^us i franeo.
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K a n t o r w y m n n y

i
c. k. uprz, gil.

akcyjnego Jlanku Hipotecznego
kupuj ( sprzedaje

W N t y s t k i e  e i e K t a  1 m o n e t y
pod ..(.rankami uajprzystępniejszemi

najlepszego gatunku, niezapiklfiią,
dostać można we wszystkich moich skład*^ 
zaopatrzouych moją firmą, j a k  o b e c h r ,  

1,11,1 h a a d i a r « e  n i s k o  s t o p n i o w a ,  p r z e t o  w y d a j a c a  ® ,  
“ ■f"® ś w i a t ł o ,  J Ot y jM k ą  n a f t ę  s p r z e d a ję . ,  o ezem Szan!$J9 
Rublicznosc przy świeceniu, porównywując obydwóch gatunków jasnos® 
siłę świetlanego płomienia, łatwo przekonać się może.

Większość tutejszych handlarzy, sprowadzając z Rosji tanią i
k a .  ,k ę  n a f t ę ,  chcąc swój lichy towar po lepszej cenie zbyć, zwy 
podssŁyw  a  s i ę  pod moją znaną firmę, zapewniając iź naftę, któi% P*l 
nonach obnoszą, li tylko odemnie nabywają i takową, jako naftę mefr 
wyrobu z bardzo małym zyskiem odsprzedają.

Zatem w moim interes1 e, jak również w interesie Szanownych K°w" 
sumontów, chcących mieć dobre i bezpieczne światło, zmuszony jeste® 
niniejszem zwrócić uwagę Szanownej Publiczności, iż n i g d y  z pośredni* 
kami czyli p r z e k u p n i a m i ,  a tern mniej z włóczącym5 się po nas*0' 
mieście d o m o k r ę i c a m i ,  wykonywującymi nielegalnie przez wład1̂  
siiruwo wzbronioną .sprzedaż palnych materjałów h a n d l o w y c n  st®" 
s n n k o w  n i e  im a łe m , a tem mniej teraz do rozprzedaźy mego d?' 
borowego towaru ich wstrętnego pośrednictwa potrzebuję; gdy moja |
nietylko tutaj we Lwowie, lecz i na prowincji szerszej publiczności, 
swego dobrego światła jak najlepiej jjs t  znaną.

Q  S°|0 U S T  ST h i p o t e c z n e ,  ^  

0
3182 2—?

Piotr Miączyński,
fabrykant nafty, 

n u c ą  iS y k s t a s k a  1. 4 7 .  w e  Ł w t  w  i®*

5°|0 premiowane Listy hipoteczne,
16013 wemug pra-a z d. 1. lipea 1868 (Dz, p. P. aXXVIII. N. 93.) i 
nSjW. post. 7 dnia 17. grudnia 1871, mogą byo nżyte do lokowania lapi- 
tałón fund-izowj oh, .apii .rnych, kaucyj małt^dikich wojekowycu, na 
kanoje i wadja, tą  w  tym  k a m o r /i  no n abycia .

Wszy itkie polecenia z prew t ji wykonają się bezzwłocznie po kur­
sie dziennym, be: doliczania prowizji. 2891 2—?

* d H O ” Q - € > € > ‘

CTZO05

Piania i organów;
jakoteż koncesjonowana

Szkoła m u z y c z n a
LUDWIKI MARKI

w rynku L  9 .  I. piętro.
Nauka gry na fortepi nie w HI oddziałach i 8 klasach, od początków do 

najwyższego wykształcenia. Nauka śpiewa solowego, kompozycji i h.starji muzyki. 
D o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które p.>d 
lOletnią gwarancja się sprzedaje, i wj pożycza.

O O  S r 1 iedęi n a  ra ty  m ie się czn ie  od 11 z łr . 9  Ó  
N>wa ozdobne Apollo: pianina i sławni amerykańskie organy pofc )jowe i 

kościelne fabryki Estey fc Co. 3041 20—?

\ berneńskich raateryj wełnianych,
niechaj się uda z zaufani m do najstarszego handlu sukna w Bernie

M AURYCEGO BUM W  BERNIE.
Metr 2— 7 zł. 1317 5—15 Założony 1822. I

c h u s t k i  mniejsze i większe w najnowszych wyrobach, 
k a m iz e lk i  bez i z rękawami, 3296

sp ód n ice , k a m a sze  i p oń czo ch y  dla dzieci, 
s u k ie n k i, k a fta m c z k i i  cza p k i

poleca w największym wyborze po n a j n i ż s z y c h  e e n a c h

handel F. KNAUER I SYN
pod „ Z ło iy m  L w em ‘l w e L w o w ie  plac K a p itu ln y .

T o w a ry  w a rsta cik o w e  Z tym nowym nie dającym się roze- 
drzeó z wpół nieregularnym szwem bez fałdów (ochroniony patentem) są 
do nabycia we wszystkich hartownych handlach towarów warstaeikowych 
austro-węgierskiej mouarchu. 1557 8 10

• * ' Należy żądać powyższej marki ochronnej. "*6

w następnym ty g O lłlliU  “" ^ 3 ®

Losy budapeszteńskiej wystawy
a a p a s

PRAWDZIWY LIKIER PENEDICTlI^
OPACTWA PECAMP we FRANCJI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagajacy trawi<J1S  
i obudzający apetyt. 1940 lS*"

JEDEN z NAJLEPSZYCH LIK lEB O rf-

YKRITABLE IIQUEUR BENEDICTINE 
fire.«Ł.> en flance et a HEtran̂ .̂

•ążinj)

Wymagać, aby etykieta kwadrato­
wa znajdowała się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podpisem głównie oyry-, 
gającego. 1

Skład główny w F2CAMP we Fi ancji- Agendy 
główna w Faryżu, Boulevard, Hausinann 76. 
likier Renedictine znajduje się w skłaaach następhł^ 
oyoh domów, które p odp isa ły  zobowiązania , Że spr*e(^

w.ie nie będą fałszerstw i i i.8.ladowui°łlV 
wybornego prawdziwego Likieru BeD i 
dictine.“ Dostać można we L W O ^ , 
w nandlu win p. F. W. Królików**1 
N. Brandler, Hetmańska 10. we

Dystylarnia opactwa w Fecan ” 
Francji, wyrabia także: 

rośliny MIODOWNIKIEM zwanejALKOHOL M IĘTOWY i PŁYN 
(Melisse des Ben^dictinsj wytwory bygieniczne, wyborne na 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych,

lekarzy francuskich i irmycli. .
Znajduje się we Lwowie aptekach pp. P. Mikolaseha, K rzyżanow ski*b>  

Wewiórskiego dawniej Nahlika, w cukiern i pp. Hausera i Bieniedzkiego, w C*e

słabe żołądKJ
i zalecane Pr

ski«gu>

Marjacelskie krople żołądkowa
Skutek Marjaoelskich kropli w następujących 

przypadkach nie da się przewyższyć prśez zac.nB 
i ny środek, a mianowl ie : przy braki1 apetytu, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarzr żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i Łrobnych k»” 
myków, mocnem gromadzeniu srę śliny w ustach, 
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu , bolu głowy (mźeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu* 
laruym stolcu i zatwardzeniu, przeładowaniu żo.ąóki- 
potrawami i napojami, robal ach, cierpieniu n« śle* 
dzionę i wątrobę.

Cena jednej fkaszeezki 35 centów,
• L w ó w  apteki: Beiser, BlumenfenJ. 

U M a U J  .  g; KrzyźanowaKi, P. Mikolascu. 
J. Wiewiórski, J. Piepes, Z. Rucker, Sklepiński. 

Biata aptekarz Erich Keler, Reicherta spadkobiercy, Kolasa, Fucus. Bó‘ 
cunia mt F, Reiss, A  F. Pilla Błb2e«ra apt Brzęś. Brody aptekaiż®1 
F. . uszka, A. Inlender. Kulak, E. Griiuspau, fv itosławski, Reder i A. L f  
teiner. Brzeżany apt. J. Hausherg, apt. Dembiński i J. Eobos. BrzesR® 
apt. W. Janoszek. B rzozów  apt. Halama. Borynii apt. JJoroźyński. flU' 
dzanów apt. D. Jasieński. B rzeszcze apt. Ślebawski. Bohorodczanf 
apt. A. Mozzolloucz. Bnkowsko apt. A. Serkowski. Busk apt. Zahraunik- 
Chodorów apt. H. Dyszkiewicz. Chrzanów apt. B Sporysz. Dolina apt. 
S. N. Traunfellner. Drohobycz apt. H. Rlumeufeld. Dobczyce apt J. B ilu  
sk . Dąbrowa G. Miachlec i R Fołtyn. Dynów apt. Frischmann. Dobromil 
apt. A. Grotowski. Frysztak apt. J. Zaniewski. Głogów apt. Ig. Strok*. 
Grybów apt. Kulczycki. Gliniany apt. Heim, Horodenka apt. Aientowicz. 
Hnsiatyn apt. Czerski. Jarosław apt. W. Aońm i Wisłocki. Jasło apt. 
R. P«lch. Jeziem a  apt. J. Czemerynski. JoM anoir apt. Edw. Bachner. 
Jezupol Mozołowski. K r a k ó w  apt.: W .Redyk, F. Gralewski, E. Radler, 
J. Trau<>zyóski, A. Siedlecki, E. Stockmar, F. Sobiernjski, K. \\iozniuwslw. 
Kołomyja apt. Sidorowiez i apt. Stenzel. Krystynopol apt. Ormezowsk* 
Kamionka apt. Piepes. Kańczuga apt. Ileger. Krakowiec apt. W. ■®B” 

i irowski. Kutty apf 4.. Zagajewski. Kom *rno apt. Rechtenberg K rZ ' 
mca apt. H. Nitribitt. Kulików apt. Dadlec i Mi»iołek. Kęty apt. bukaleii 
Kolbuszowa apt Buczek. Lipnik apt. A. Fucbs. Lisko apt. F. MoszuzewsU- 
Łaucnt apt. Sc ulz. L eża jsk  E. Denker. Mielec apt. Pawlikowski. Mi­
lówka M. Luuiui. Mosc/ska apt. Schaiboth. Aloi asterzyska P. Gabryś- 
AluSty W ielkie apt. J. Źołyńsk.. Niepołomice apt. Tichy No wy Sąe* 
apL R. Jakubowski, w Filipek. Nowy Targ apt. Karol Laur. Podka- 
mień apt. St Koncewicz. Przemyśl apt. Nahlia, Aleks. Mańkowski. Pod­
górne apt. Skakalski Pruchnik apt Jan Pietraszik. Pilzno apt. Czajka- 
■‘rzeworsk apt. Switalski Uudymnc apt. Świechowski. Ruzdół aut. E, Kort1'  

herger i W. Czajkowski. Rzeszów apt A. Kalinowski i apt Karpiński. RuzW» 
dow  apt. W. Gabrowski. Sądowa Wisznia apt- Włodzimirski- Suia y i apt- 
T. Niemczewski. Skole apt. Lechowski. Sambor apt. J. Aluksiewicz i apt- 
K Maresz. Sędziszów apt. Mizerski. Sokal apt. E. Wysuczański. Sokołów  
kpft A. Danczak. Stanisławów apt. J Macura, A. Am.rowiez i J. Beil° 
Stryj apt. Leon Gartner. Sucha apt. Czernicki. Szczurowa apt W. HeU®- 
Szczerzec apt. Jan Pełka Szczucin ipt. Masłowski. Skaia nad Zbru* 
czem apt. Rogaiski. Sieniawa apt. M ińkowski. Snczawa apt. Habermanu- 
Storożyniec apt. Fulleubaum. Tarnów apt. L. Chodacki, ^pt. R ad , Wę­
grzynowski. Tarnopol apt. Fr. Jamrogiewicz i K. Rahane. U fumi.cz apt- 
W. Szankowski. Tyczyn apt. Bożejowski. Tłuste apt. Świderski. Uh=oW 
apt. B. Kałuzniacki. Ulanów »pt-J- ń roński. WareżB. Krzywobłimki. W oj' 
muz W. Nodzyrski W inniki aptekarz T. Brzeski. Willamowifc'" aPŁ 
Schni ider W ysz fca apt. D. Chalbazani i apt. I. Luwisuh. Załońce apt- 
Br. Małkowski. Zbariu* aPt- E Kruh. Zaleszczyki apt. Szymonowie®- 
Złoczów  apt. Fr., Pettesch. Zakliczyn apt. K. Kamienobrodzki. ZooróY^ 
apf . Rappaport. 1 ołynia apt. M, Romanowski. żnrt.wno apt J. 7 
szewski Zyda< *ów  apt M. BardaB . Żyw iec ipt. E. Blumenthal, aP*- 
Herdliczk. i apt. J-rojan. Turka apt Z. Kosicki. Badow ce apt RosLgnon. 
Radomyśl apt. S. Sobolewski. Czortków apt. L. Noss. 2920 13—02 

Główuy skł»d przesyłki w aptece poć „Aniołem opiekuńczym*1
Harola Mirud go w MŁ.romlerą£u»

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Koscecio. Z drukarni .Gazety Narodowej1


